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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

«s ndn'szanie do domu dopłaca sie 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h.. 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

miecklam kwartalnie 10 kor., w .nnych 

atstwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Ceaa sumeru pojedynczego 10 hal. 
vnewerz poniedziałtowepo 4h. 


W dni 


Kraków, Czwartek 27 Stycznia 1910. 


GLOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. G-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt. 


poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Rok XVIII. 


Listy pieniężne, przekazy 34 prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać mozna france 
do Administracyi „Głosu Narodu*, — 
Prenumeratę oprócz npoważnionyc: 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii | w pań 
stwie niemieckiem. Reklamacye cie 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redaxcys ała 
NWTARCA. 


Adres Red: UJ. św. Krzyża l. 7. Adres 
tel. „Głos Nsrodu“ Kraków. Tel. Nr. 180 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Naroda“, róg ul. św. Krzyża | Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersa drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raa 12 hal., skład tabelarycany, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
asy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
memerziarów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schaiek, E. Braun, R. Moase, H. Friedi, w Berlinie P. E. Coe, w Budapeszcie |. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 


de Trevise, F. Jonea & Cie, A. Lorette. 


Nowość w tutkach : 


BON-TON 


najlepsza marka 


fabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie. 


-- 3 KAZETO TANI, 


e 
Sejm. 
(Telefonem.) 
Lwów, 26 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Pos. Mars 
zgłosił wniosek nagły w sprawie brakują- 
cych klinik w uniwersytecie. i 

Interpelacyę w sprawie funkcyi geome- 
trów ewidencyjnych zgłosił pos. Krężel. 

Członek wydz. kraj. Piłat odpowiedział 
na interpelacyę p. Cieńskiego co do udziału 
Banku krajowego w operacyach Banku par- 
celacyjnego. 

Rada nadzorcza Banku krajowego — mó- 
wil.poseł Pilat — poleciła komisyi rewi- 
zyjnej szczegółowe zbadanie interesów, w 
których Bank krajowy udzielił kredytu Ban- 
kowi parcelacyjnemu. Komisya rewizyjna 
stwierdziła, że Bank krajowy w niczem nie 
przekroczył ani swego statutu, ani uchwał 
sejmowych, ani Rady nadzorczej w sprawi e 
kredytu, udzielonego Bankowi parcelacyjne- 
mu. Ogólna suma kredytu, udzielonego przez 
Bank krajowy Bankowi parcelacyjnemu wy- 
nes! 1,737.000 koron i w razie spokojnej li- 
kwidacyi straty Banku krajowego nie mogą 
przekroczyć sumy 100.000 koron. Na wypa- 
dek konkursu straty mogłyby być wyższe, 
ale w każdym razie nie dotkli»e dla Banku 
krajowego. Udział Banku kraj. wynosi 20.000 
kor. | dalsze straty odpowiednio do wyso- 
kości udziału wynieść mogą 20.000 koron. 
Wobec tego Kada nadzorcza zapewnia, że 
choćby straty były wyższe, nie mogą one 
mieć znaczenia dla ogólnych interesów Ban- 
ku krajowego. Po oszacowaniu przez kon- 
sorcyum banków lwowskich, wartość grun- 
tów Banku parcelacyjnego okazała się o 
300.000 kor. mniejszą od wartości, podanej 
w bilansie Banku parcelacyjnego. Wydział 
krajowy, instytucye finansowe, a także Bank 
krajowy dążą do rozwikłania tej sprawy, co 
jest wskazane tak ge wzgledu na interes 
ogólny, jak i Banku parcelacyjnego. 

Pos. Cieński zgłasza wniosek o natych- 
miastowe otwarcie dyskusyi nad odpowiedzią 
na interpelacyę. 

Wniosek dostatecznie poparto, a marsza- 
łok dodał, że jeżeli będzie on uchwalony, za- 
mierza dywkusyę postawić na pierwszem 
miejscu porządku dziennego jutrzejszego po- 
siedzenia. 

Pos. Cieński prosi, aby dyskusyę prze- 
prowadzono Zaraz. . 

Pos. Męciński prsyłącza się do zdania 
marszałka. 

Pos. Skołyszewski oświadcza, że lu- 
dowcy są za wyświetleniem sprawy, pragną 
jednak, aby dyskusya nie była dorywczą, do- 
magają się więc, aby dyskusya odbyła się 
jutre. 

Pos. Cieński cofa swój wniosek. 

Uchwalono odbyć dyskusyę jutro. 

Z porządku dziennego pos. Starzy Ń- 
ski uzasadniał swój wniosek o zwiększenie 
etatu technicznego w namiestnictwie i po- 
mnożenie referentów Polaków przy mini- 
sterstwie robót publicznych. Odesłano do ko- 
misyi administracyjnej. 

Nastąpiła dalsza dyskusya szczegółowa 
nad budżetem. 

Po mowie p. Cieńskiego dyskusyę ogól- 
ną nad rubrykami 4, 5 i 6 zamknięto i wy- 
brano mowców jeneralnych. Po przemówie- 
niu mowcy contra p. Lewickiego, mar- 
szałek chciał zarządzić głosowanie had 
wczorajszym wnioskiem  naglącym posła 
Skwarki. 

Na życzenie p. Starucha marszałek przy- 
stąpił do obliczenia kompletu. W Izbie obe- 
cenych było tylko 51 posłów, więc marsza 
lek dla braku kompletu zamknął obrady i 
oświadczył, iż głosowanie odbędzie się na 
następnym posiedzeniu. Koniec posiedzenia 
po g. Z popol. bA 

Następne posiedzenie jutro o godzinie 
10-tej rano, z porządkiem dziennym: dysku 
sya nad odpowiedzią pos. Pilata. 


Z a aeaa 


Klęska Stapińskiego. 


Strzyżów. (Tel. wł.) Wczoraj przyjechał 
tu poseł Stapiński, aby odbyć wiec w spra- 
wie Banku parc. Narodowi dem. wiec rozbili 
nie dopuszczając nawet do zagajenia. Stapiński 
musiał pod osłoną żandarmeryi odjechać na 
kolej. 


0 bank parcelacyjny. 


Lwów. (Tel. wł). Korespondent „Gł. N.“ 
wypytywał Stapińskiego o wiecstrzyżowski. 
Stap. oświadczył, że wiecu nie mógł odbyć, 
ale w lutym urządzi cały szereg zebrań, dla 
omówienia sprawy Banku parc. 

W sejmie jutro poruszy sprawę Banku 
Dr Adam. Dziś; odbyła się konferencya Dra 
Adama z p. Battaglią i Drem Leo, dla nakło 
nienia całej lewicy do solidarnego wystąpo- 
wania w sprawie Banku parc. 


Reforma wyborcza zachwiana. 


Lwów. (Tel. wł.) „Kuryer lwowski“ ogłasza 
rozmową z Drem Lro w sprawie sejmowej 
reformy wyb. P. Leo oświadczył, że powstały 
nowe trudności, ponieważ konserwatyści żą- 
dają, aby uchwalono reformę dopiero po 
spisie ludności, który się odbędzie w grudniu 
1910 r. W ten sposób reforma przyszłaby do 
skutku dopiero w 1911 roku. 


Sprawa Kestranek-Biliński, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dyrektor Kestranek o- 
głasza w dziennikach porannych list, w któ- 
rym, — pomimo zaprzeczeń ministra skarbu 
Dra Bilińskiego, podtrzymuje w całej rozcią- 
głości swoje twierdzenie o usiłowaniach Dra 
Bilińskiego, aby jego szwagier otrzymał po- 
Badę członka Rady nadzorczej praskiego To- 
warzystwa żelaznego. Kestranek dodaje, że 
miało vo miejsce podczas pobytu p. Bilińskie- 
go w Ischłu. — Minister skarbu zwrócił się 
wówczas z tem żądaniem listownie do pew- 
nej osobistości wpływowej i również listow- 
nie otrzymał odpowiedź odmowną. Kestranek 
oświadcza w końcu, że wiadome mu są je- 
szcze inne szczegóły tej sprawy, ale że za- 
chowuje sobie ten materyał do dalszej pole- 
miki, 

Cała ta sprawa budzi przykre uczucia 
wśród ludności polskiej, ponieważ w Wie- 
dniu panuje mniemanie, że JE. Dr Biliński 
istotnie proteguje członków swojej rodziny. 


RL NNNLQL 


Szpiegostwo rosyjskie w Austryi. 


Wiedeń. (Tel. wł.). >»Zeite ogłasza bliższe 
zajmujące szczegóły o szpiegostwie rosyj- 
skiem w Austryi, prowadzonem przez b. at- 
taché wojskowego w Wiedniu, pułk. Mar- 
czenkę. Według tego dziennika — minister- 
stwo wojny, zaniepokojone powtarzającemi 
się wypadkami szpiegostwa, postanowiło 
zorganizować odpowiednią inwigilacyę. W 
tym celu wydelegowano dwóch oficerów 
sztabu jeneralnego, który udając, że zostali 
wydaleni z armii, założyli w Wiedniu ajen- 
turę wojskową. Ta ajencya sprzedawała za- 
granicznym imocarstwom sfałszowane doku- 
menty i plany, i przy tej sposobności ze- 
tknęła się z gażystą arsenału wojskowego 
Kretshmerem. Okazało się, że Kretschmer 
pozostawał w bliskich stosunkach z Mar- 
czenką. Otóż ajentom wojskowym powiodło 
się urządzić schadzkę Kretschmera z Mar- 
czenką, podczas której obu aresztowano. 
Marczenkę wypuszczono na wolność po wy- 
legitymowaniu się. Było to dnia 15 stycznia; 
w trzy dni potem odbył się bal dworski, na 
którym cesarz ostentacyjnie ignorował Mar- 
czenkę obecnym oficerom obok niego 
stojącym podawał ręką i z nimi rozmawiał. 
Wskutek tego zajścia Marczenko musiał na 
drugi dzień opuścić Wiedeń. 

Marczenko znał wybornie organizacyę 
armii austryackiej i wysoko ją cenił. W cza- 
sie przesilenia serbskiego wysłał on memo- 
ryał do ros. min. wojny, w którym dowodził, 
że zanim Rosya zmobilizuje parę korpusów, 
cała armia austryacka stanie u granic ro- 
syjskich. 

Wiedeń. (Tel. wł.. Ze strony urzędowej 
zaprzeczają doniesieniom o aresztowaniu 
Marczenki, 


Burze i wylewy. 


Paryż. Wczoraj w nocy spaliła się tu fa- 
bryka octu. Pożar powstał skutkiem zetknię- 
cia się wody z kwasami umieszczonymi w 
piwnicach. Zawalił się dom trzypiętrowy. 
Przejazd przez zagrożone mosty Pont S. Louis 
i Pont des Arts zamknięto. Mosty te zagro- 
żone są przez zwały drzewa, jakie się pod 
aimi nagromadziły. Straż pilnuje mostu Pont 
de Alma i jeżeli zajdzie potrzeba, wysadzi 
go w powietrze dynamitem. Pociągi przyby- 
wające z Orleanu zatrzymują się we Vitry. 
Kolej miejska tylko częściowo utrzymuje 
ruch. Dworzec (Quai d'Orsay oraz położone 
obok domy musiano opróżnić. Woda na Se- 
kwanie przybiera o 1 cm. na godzinę, lecz 
płynie spokojnie. Koło Pont de Ama mu- 
siano zbudować tamę, aby zapobiedz zagro- 
żeniu przez wodę Muzeum Louvre. 

Paryż. Powódź coraz bardziej występuje 
w pojedynczych dzielnicach. W pobliżu dwor- 


lca d'Orssay i koło ministerstwa spraw za- 


granicznych usuwa się ziemia. Na linii kolei 
północnej w pobliżu Paryża obsunął się wał 
kolejowy. Musiano opróżnić kilka domów na 
Quai Passy. Kilka gmin w pobliżu Paryża 
jest zalanych wodą. 

Paryż. Depesze z Madrytu, Bordeaux i 
Bilbao donoszą o silnych hurzach. 

Paryż. Frasa rozpisuje subskrybcyą na 
rzecz ofiar Katastrofy powodzi. Prezydent 
ofiarował 20.000 fr., rada ministeryalna 6.000 
franków. 

Paryż. Prezydent Fallieres zwiedził w to- 
warzystwie prezydenta ministrów Brianda i 
min. robót publicznych Milleranda okolice 
dotknięte wylewem. Na przedmieściu z wielu 
domów widać tylko dachy wystające z pod 
wody. W dniu dzistejszym sytuacya się nie 
zmieniła i jest bezustannie krytyczną. Takie 
same wiadomości nadchodzą z prowincyi. 
Z Rouelle i depart. Charante donoszą o sil- 
nem trzęsieniu ziemi, które trwało trzy se- 
kundy. 

Paryż (Tel. wł.) Katastrofa powodzi przy- 
biera olbrzymie rozmiary. Takiego wylewu 
nie było we Francyi od łat 100. W Paryżu 
14.000 domów ma zalane piwnice. Pod Pary- 
żem 16.000 osób jest pozbawionych dachu. 
Zachodzi obawa, że trzeba będzie środkowe 
części mostów paryskich wysadzić w powie- 
trze dynamitem, gdyż aatrzymują przepływ 
wody. Telefony i Kolej miejska nie funkcy- 
onują, kilka dzielnie niema oświetlenia elek- 
trycznego. , 5 

Paryż. (T. B.) Wezbranie rzeki Marne ko- 
ło Alvesville przybiera bardzo wielkie roz- 
miary. Woda sięga pierwszego piętra. Dzie- 
sięć tysięcy osób jeszcze nie=iuimieszczonych 
w bezpiecznem miejscu. Pewna staruszka 
zginęła. Dwóch  zamiataczy ulicznych 
brak. 

Paryż. (T. B.) Senat uchwalił uchwalony 
przez Izbę deputowanych kredyt 2 uuiliony 
franków dla ofiar katastrofy. 

Rzym. (T. B.) W większej części Włoch 
panuje burza. W porcie Neapolu burzą u- 
szkodziła wiele bark. 

Również z Palermo- donoszą o srożącej 
się od dwóch dni silnej hurzy, która wyrzą- 
dziła wielkie szkody i przerwała połączenia 
telegraficzne i telefoniczne. 

Niemiecki krążownik »Hanza< uratował 
kilka znajdujących się w niebezpieczeństwie 
bark. Wczoraj rano odczuto w Palermo trzę- 
sienie ziemi. 

Rzym. (T. B. Dzienniki donoszą, że burza 
w Neapolu wyrządziła znaczne szkody. Mię- 
dzy innemi zerwała burza kopułę pewnego 
kościoła. Od roku 1878 nie pamiętają podo- 
bnie silnej burzy. Nad gminami u stóp We- 
znwiusza nastąpiło oberwanie chmury. 


Lawina. 


Bellinzona. We wąwozie Forcola, w dolinie 
rzeki Misox lawina zasypała 7 włoskich 
przeniytników, 6 z nich zginęło. 


Telegramy 


(Telsgramy „tosa Narodn* z dnia 2$ stycznia.) 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Spadek kursów na gieł- 
dzie nowojorskiej odbił się także na kursach 
dzisiejszej giełdy. Obroty były małe. 


Sejm czeski. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Sejm czeski będzie zwo- 
łany na 8 lutego, chociaż niema jeszcze pe- 
wności co do tego czy obstrukcya niem. bę- 
dzie zaniechana. 


Rosya i Austrya. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Fr. P“ donosi z 
Petersburga, że w tamtejszych kołach urzę- 
dowych stwierdzono z zadowoleniem napra- 
wę stosunków austryacko-rosyjskich. 

Dziennik ten zaprzecza również wiadomo- 
ści o dymisyi lzwolskiego. 


Wytory w Anglii. 


Londyn. Do g. wpół do I-ej w nocy wy- 
brano 238 unionistów, 213 liberałów 362 par- 
tyi pracy, 71 nacyonalistów. Unioniści zy- 
skują dotąd 112, liberali 15, partya pracy 
1 mandat. 


Wizyta posłów, 


Petersburg. (Tel. wł.) Dnia 17 lutego przy- 
będzie tu na 2 dniowy pobyt 12 posłów i se- 
natorów francuskich, dla odwzajemnienia się 
za wizytę posła do Dumy w Paryżu. 


Japońskie zbrojenia. 


Wiedeń. (Tel. wł). »Reichspost« donosi z 
Londynu, że według telegramów, które tam 
nadeszły z Tokio, parlament japoński uchwa- 
lit jednomyślnie bez dyskusyi, przedłożenie rzą- 
dowe w sprawie kredytu 400 milionów jenów 
na nowe zbrojenia na lądzie i morzu. »Reichs- 
poste dodaje, że pomimo wszelkich zaprze- 
czeń ze strony Rosyi, Japonia gotuje się na 
wielką skalę do nowej wojny. 


Stracenie mordercy Karpowa. 


Petersburg. (Tel. wł.). Morderca Karpowa 
Woskreseński, został onegdaj powieszony. 


- Z chwili bieżącej. 


Panorama w Barbakanie. Komisya rekur- 
sowa działająca im. Rady m., nie uwzględniła 
rekursu wniesionego przez p. Stykę przeciw- 
ko orzeczeniu Magistratu, którem odrzucono 
plany przedłożone na Panoramę w Barba- 
kanie. j 

Burzliwa demonstracya odbyła się wczoraj 
około godziny 6 wieczorem na ul. Karola Lu- 
dwika we Lwowie. O tej godzinie mianowicie 
zgromadził się przed nowym magazynem obu- 
wia pruskiego pod firmą „Salamandra* tłum 
młodzieży, przeważnie akademickiej i wśród 
strasznych okrzyków i nawoływań, domagał się 
zamknięcia sklepu Z pruskim towarem. Z ka- 
Żdą chwilą tłum wzmagał się, okrzyki stawały 
się głośniejsze a sytuacya poczęła wyglądać 
bardzo poważnie. Nagle przez tłum poczęło się 
przedzierać kilkunastu żołnierzy, z oficerem na 
czele, z najeżonymi karabinami. Nie wiadomo 
kto wezwał ich z odwachu. Oficer, dowiedzia- 
wszy się o co chodzi, wycofa? się napowrót na 
odwach. Niebawem pojawił się oddział policyan- 
tów z komisarzem pol. Tauerem na czele. Po- 
licyanci stanęli wałem przed rzęsiście oświetlo- 
ną witryną sklepową o kryształowych szyb ch. 
Widok wojska i policyi znacznie powiększył 
zbiegowisko. Wozy kolei elektrycznej, które w 
tem miejsca rozchodzą się w czterech kierun- 
kach, z tradem i przy zastosowania nadzwy- 


i ezajnej ostrożności, zdołały przesunąć się wśród 


tłumów obarzonej na prusactwo publiczności. 
Powozy i doróżki wogóle przejechać w tem 
miejscu ku teatrowi i ul. Jagiellońskiej nie 
mogły. A tłum rósł z każdą chwilą i zalegał 
aż Wały hetmańskie, napierając zwolna ku no- 
wej placówce pruskiego towaru. Wołano „zam- 
knąć sklep! zamknąć!*. Ktoś z tłumu rzucił 
kamień i rozbił szklany szyld nad sklepem, 


| wartości około 400 K. Tuż przed magazynem 


wygłaszano krótkie przemowy, przestrzegając 
przed gwałtem, by nie zmasić policyi do wkro- 
czenia. Straż policyjna usiłowała tłum wyprzeć 
z chodnika, lecz bezskutecznie. Nareszcie po 
upływie jakiej pół godziny, zdecydowali się a- 
jenci pruskiego obuwia zapuścić Żelazne story 
i zamknęli wśród oklasków sebranej publiczno- 
ści sklep, poczem demonstranci zwoina rozpró- 
szyli się. 

Kradzież włoskich skrzypiec wartości 100000 
koron. Z Przemyśia donoszą: Przed kilku 
dniami doniosły dzienniki o rzekomej kradzieży 
w pociągu 22.000 kor. Jak wiadomo, zamiast 
wskazanej pary małżeńskiej aresztowano we 
Lwowie „poszkodowanege* Mullera, przy któ- 
rym znaleziono włoskie skrzypce wartości oko- 
ło 100.000 koron. 

Czytając w dziennikach o tej ciekawej kra- 
dzieży i jeszcze ciekawszem aresztowaniu tut. 
policya, a właściwie jej dyrektor radca Kreiner 
przypomniał sobie, że właśnie przed miesiącem, 
tj. 18 grudnia nadeszło do przemyskiej policyi 
doniesienie od niejakiego Maksa Schapiry o 
kradzieży starożytnych włoskich skrzypiec z 
wieku XVII wartości wprost bezcennej. w 
Schapira jechał właśnie z Krakowa do Czernio- 
wiec w towarzystwie jakiegoś podejrzanego in- 
dywidnum, które między Przemyślem a Lwo- 
wem w czasie snu skradło mu te skrzypce. 

Okradziony przybywszy do Lwowa, ku swe- 
mu przerażeniu, spostrzegł brak tego skarbu. 
Natychmiast więe zatelegrafował do policyi prze- 
myskiej. 

Napróżno jednak. Pomimo poszukiwań, zło- 
dzieja nie wyśledzono, a doniesienie poszło „ad 
acta“. Dopiero obecnie przypomniano sobie o 
tych skrzypcach i z opisu przekonano się, Że 
szczegóły zgadzają się. 

Skrzypce te pochodzą z r. 1684, z pracowni 
włoskiego majstra Amati z Cremony, na co 
wskazuje drukowana karteczka w środku, a 
mianowicie: „Nicolaus Amati fecit in Cremo- 
na anno 1684*. 

Skrzypce zamknięte były w żółtem pudełku. 
Policya przemyska odniosła się do lwowskiej o 
skonstatowanie identyczności skrzypiec i przy- 
puszcza, Że te znalezione przy owym Miillerze 
we Lwowie skrzypce, skradziono właśnie koło 
Przemyśla w grudniu Schapirze. 

Zdaje się również, łe ów Müller ukradł 
wówczas te skrzypce. 

Jak z opisu obecnie okazuje się, przez Scha- 
pirę podany pasażer, był brunetem o żółtej 
cerze, w dłagiem futrze. 
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Prenumeratorowie „Głasu Narodu“ otrzy- 
mają 5% opustu przy zakupnie maszyn Oraz 
narzędzi rolniczych i przemysłowych w firmie 
Korne! Komornicki, Kraków ul. Dunajewskiego 
Ł. 9 — przy powołaniu się na niniejszą no- 
tatkę i ogłoszenie zamieszczone eodziennie w 
dziale inseratowym. 


Piwo Pilzneńskie B. B. 
(Urquell) 


2 Browaru Mleszczańskiego w Pilznie 
założonego w roku 1843 
pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, oraz 
w beczkach, butelkach i syfonach, poleca 


Jeneralna Reprezentacya 


Rraków, Jagiellońska 2. Tel. 968. 
UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój* Plzneński (Urqueli) 
jest tylko z marką B. B. na kapslach, korkach ety- 

kietach uwidocznioną. 
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Walka dworu berlińskiego 
przeciwko hrabiemu Aehrenthalawi. 


Wiedeń, 25 stycznia. 


Z bardzo poważnego źródła wiedeńskiego 
otrzymujemy informacye następujące: 

Niedzielny artyku? dziennika »Zeite wydo- 
był na światło dzienne fakt, o którym już 
od szeregu tygodni wiedziano w Ściślejszych 
sferach dyplomatycznych, tj. kampanię, którą 
cesarz Wilhelm II prowadzi przeciwko hr. 
Aehrenthalowi. 


Austro-Węgierski minister spraw zagra- 
nicznych stał się dworowi berlińskiemu nie- 
wygodnym, ponieważ jest za samodzielnym 
i nie chce, by monarchia Habsburska była 
jedynie sekundantem Niemiec. Hrabia Aehren- 
thal hołduje zapatrywaniu, że Austro-Wę- 
gry powinny prowadzić własną politykę 
austro-węgierską, zdążającą do wyzyskania 
własnych korzyści na podstawie błędów 
przeciwnika. Sojuszu z Niemcami nie rozu- 
mie on w taki sposób, w jaki go pojmuje 
Berlin, który chce, by Austro-Węgry dosto- 
sowały swoją politykę zagraniczną do inte- 
resów Oraz potrzeb Niemiec i nie robiły ni- 
czego, co tym ostatnim się nie podoba lub 
nie jest na rękę. 

Dwór berliński zarzuca hr. Aehrenthalo- 
wi wrogie zamiary wobec Rosyi. Wprawdzie 
hr. Aehrenthal w wywiadzie z p. Wesseli- 
ckim, korespondentem „dziennika »Nowoje 
Wreinia<, powiedział pod adresem Rosyi i 
Rosyan mnóstwo komplementów. Ale dyplo- 
macyi niemieckiej te słodycze nie zdołały u- 
spokoić. Wie ona z własnej praktyki, że mi- 
nister. żywiący plany zaczepne względem da- 
nego państwa, musi do ostatniej chwili taić 
swe zamiary pod osłoną komplementów, za- 
pewnień przyjaźni, oświadczeń życzliwości. 
A nawet już w chwili ukończenia przygoto- 
wań musi manewrować tak, aby pozory wi- 
ny za zerwanie przyjaźni spadły na przeci- 
wnika. Dyplomaci pruscy, a teraz niemieccy 
robili to zawsze, ich tedy, wywiad hr. Aehren- 
thala, pełen zachwytu dla Rosyi nie przeko- 
nał i nie uspokoił. 


Już w listopadzie roku zeszłego cesarz 
Wilbelm Il. proponował swojemu gościowi 
w Poczdamie, arcyksięciu Franciszkowi Fer- 
dynandowi, by usunąć hr. Aehrenthala, gdyż 
drażni on Rosyę, a przez to przeszkadza pla- 
nom niemieckim, dążącym do wytworzenia 
przymierza trójcesarskiego. Propozycya nie 
odniosła skutku. Wówczas cosarz Wilhelm Il. 
przedłożył plan, aby równocześnie usunąć 
Izwolskiego i Aehrenthala, co wyjdzie na po- 
żytek stosunku austro-rosyjskiego. Plan za- 
wiódł. Ale Berlin nie przestawał podkopywać 
hr. Aehrenthala tem gorączkowiej, im bar- 
dziej dostrzegał energiczne przygotowania 
owego ministra celem wyzyskania ‘nowych 
kłopotów Rosyi na Dalekim Wschodzie. 

Bardzo poważny dziennik francuski » Temps< 
twierdzi, że w Wiedniu na czele partyi, wro- 
giej hr. Aehrenthalowi, stanął ambasador nie- 
miecki von Tsehirschky i prowadził otwartą 
walkę przeciwko ministrowi. Na niedawno 
odbytem balu dworskim wywołał nawet s nim 
sprzeczkę. 

Łatwo się domyśłeć, o co chodzi Niemcom. 
Boją się one powiększenia wpływu polity- 
cznego i materyalnej potęgi Austro-Węgier 
kosztem Rosyi. Raz dlatego, że wolałyby sro- 
bić to game, na co przecież nie mogą Bię od- 
ważyć z obawy przed Francyą i Anglią. Po- 
wtóre, Austro-Węgry, silne odniesionem po- 
wodzeniem pod tą lub ową formą polityczną 
w tym albo owym kierunku, nie będą soju- 
sznikiem tak wygodnym. jak dawniej, lecz 
przeciwnie wyrosną na niebezpiecznego kon- 
kurenta. 


Niemcy wolą obecny układ stosunków. 
Osłabioną Rosyę mogą wyzyskać ekonomi- 
cznie do woli, a politycznie zmuszać dg ro- 
zmaitych usług. Hrabia Aehrenthał, który 
temu układowi przeszkadza, staje się coraz 
bardziej niewygodnym. Dlatego dyplomacya 
niemiecka i dwór berliński chcą go usunąć, 
póki pora, gdyż za parę miesięcy może być 
za późno. Oczywista, za późno dla interesów 
niemieckich. 


Str. 2. 


potrzeby naszego przemysłu 
i Banku przemysłowego. 


Czytamy bardzo często w gazetach, że 
ten i ów bank po pół roku, po roku umieś- 
cił w ostatniej ręce (klienteli) za miliony ak- 
cyj tego lub owege przedsiębiorstwa prze- 
mysiowego. 

Tym sposobem wraca do banku kapitał 
wyłożony na akcye, którym ten bank dalej 
i inne przedsiębiorstwa zakładać może. 

Zupełnie tak samo ma się rzecz ze sprze- 
dażą tz. fundowanych obligacyj, listów za- 
stawnych itp, mających swoje zabezpiecze- 
nie w pożyczkach, udziełonycn przemysło 
wym - przedsię biorstw: m- na budynki. fabry- 
czne, maszyny, prawa realne itp. 

W »ashodnich prowincyach zbyt takich 
walorów zwykle niewysoko voprocentowa- 
nych, jest łatwy i szybki, u nas trudny, na 
sazie prawie niemożliwy. 

Wreszcie otrzymanie większych Środków 
pieniężnych płynnych, potrzebnych na kapi- 
tały obrot: we w przemyśle, będzie dia banku 
przemysłuwego za poŚrednictwen i w zwią: 
zku z wielkin: bankiem wiedeńskim i ła- 
twiejsze i tańsze. 

Już ta okoliczność, że bank wiedeński 
dobrze prowadzony, z wielkim własnym ka- 
pitałem. będzie inateryalnie interesowany w 
banku przemysłowym, że będzie w nim współ- 
pracował, że tu będzie tem większa pewność 
kontroli —- wzbudzi większe zaufanie w spo- 
Jaczeństwie, z którego bank przemysłowy 
korzystać będzie w postaci bieżących i osz- 
czędnościowych wkładek w kraju, jak ró- 
wnież przyciągnie i obce — tańsze jak na- 
sze — kapitały, Sam zaś ścisły stosunek 
wiedeńskiego banku do przemysłowego, da 
temu ostatniemu możność łatwiejszego i do 
godniejszego czerpania z wielkich zasobów tego 
pierwszego —- co przedewszystkiem w cza- 
sach krytycznych może się stać wielkiein do 
hrodziejst wem. 

Ale łatwość i możność dostania dla kra- 
Jowego przemysłu, potrzebnych dla niego 
wielkich a tanich zasobów pieniężnych z po- 
mocą banku wiedeńskiego, to dopiero jedna 
strona medalu, który posiada równie ważną 
drugą stronę 

Powiedzieliśmy, że u nas przemysł jesz 
cze w powijakach ; przemysł zachodnich pro: 
wincyi austryackich już wielce rozwinięty, 
ho nawet w eksporcie konkuruje z zagra- 
nicą w znacznej mierze. Banki zaś są Ściśle 
związane z przemysłem. Nie ma może jedne- 
go większego przemysłu w Austryi, który 
nie oplerałby sią na jednym z wielkich ban- 
ków. Banki są Środowiskiem organizacyi 
przemysłu; — z nich rozchodzą się nici, one 
mł prawie decydujący wpływ na cały prze- 
mysł i jego rozwój. Posiadają więc trzy wa- 

*żne warunki: 

a) doświadczenie i zrozumienie sytuacyi, 

b) związki (Konneksye), które obejmują 
całe gałęzie przemysłu w monarchii, a w 
części i poza państwem, 

c) wpływ na rozwój i kierunek przemy- 
słu i marność konkureneyl. 

To pą nieocenione moralne walory, 
które codzień przeistaczają się w wartości 
materyalne. 

Mają one doświadczonych rzeczoznawców, 
doradców | pracowników, którzy nietylko 
u teerytycznego punktu widzenia, nietylko 
s lokalnego, krajowego — ale ogólnoświa- 
towego stanowiska zapatrują silę na potrzebę 
i możliwość rozwoju pewnej gałęzi przemy- 
‘wiu, na warunki konkurencyi. 

Tymi związkami I doświadczeniem może 
wielki bank ułatwić i umożliwić przemysło- 
wi krajowemu wejście w kartel," jeżeli tego 

agać będzie jego Bamozachowawczość 
łab rozwój; tem moźe bank odwrócić lub o- 
słabić — w ostatnich czasach dający się spo- 
strzegać — bojkot pojedynczych przemysło- 
wych przedsiębiorstw przez Kartele w celu, 
aby je utrącić. 

Pestawmy sobie pytanie, wobec kogo 
mamy się uprzemysłowić ? czy wobec zagra- 
nicy, czy też wobec prowincyi zachodnich 
nassej monarchi? Gdyby niższa Austrya luh 
Czechy mogly co do niektórych wytworów 
przemysłu, konkurować z zagranicą, toby 
nimi nietyłko nasze galicyjskie, ale i swoje 
własne rynki zbytu sasypały. A że estery 
piąte wytworów przemysłowych przychodzi 
do nas s samej monarchii, więc rozchodzi 

"się w pierwszym rzędzie o współzawodnic- 
two i konkurencyę s austryackim zachodem, 
s resztą monarchii. 

W tem może naszemu bankowi przemy- 
słowemu dać usługi taki bank, który stoi w 
środowisku aastrynckiego przemysłu. 

I tojeet o'fpowiedź na pytanie, dlaczego na 
razie nie wystarczający jest kapitał krajowy 
1 dłaczego bank przemysłowy musi mieć ka- 
tpitał obcy, odpowiedź na pytanie, dlaczego 

ym kapitałem obcym powinien być kapitał 
austryacki a nie zagraniczny, jak np. niektó- 
re pisma chcą — franeuski. 

Nie rozchodzi- sią tu o 5 lub 10 milionów. 

sale © dziesiątki, nawet setki milionów, nie 
rezckodsi się tu tylko o kapitał, o pienią- 
"dze, alei o wpółpracownictwo, współkierowni- 
cówo i o związki, jakimi rozporządza jeden 
"wielki wiedeński bank, i dlatego, aby proje- 
ktowany bank przemysłowy mógł stanąć na 
wybokości swego zadania, niezbędnym jest 
ściały związek z jednym wielkim bankiem 
wiedeńskim, mającym rozgałęzione stosunki 
a austryackim przemysłem. 

„Garzuci może kto: takim związkiem zda- 
my nass przemysł na łaskę i niełaską obce- 
go banku i będziemy zależeć od jego dobrej 
woli; wszak jeat niebezpieczeństwem dla kra- 
ju, skoro obee kapitały opanują krajowy 
przemysł. 

Na pierwszy zarzut odpowiadam: Już na 
początku powiedziałem Cateant consules i bg- 
dę się starał zwrócić uwagę na niebezpie- 
czeństwa z tem połączone i na środki, jaki- 
mi by można im zapobiedz. 

Drugi zarzut inaczej się przedstawia. 

Z pewnością byłoby ideałem, gdyby się 
kraj mógł uprzemysłowić sam z siebie, wła- 
snym kapitałem, własnym przemysłem i wła- 


Jećgny w Krakowie Magazyn zakawsk. lalek. 


tego ideałami, że są niedostępne. 


wierzony samym krajowym siłom i pienią: 
dzom, czy też wprowadzić zapomocą banku 
przemysłowego obce kapitały ? 


cydujący wpływ kraj, nie mogą sią stać tak 
niebezpiecznymi, bo właśnie w polityce ban- 


ku przemysłowego i działalności kraju (Wy- 
działu) powinny leżeć niezłomne konse- 
kwentne postanowienia, aby Z cza- 
sem, kiedy społeczeństwo nasze stanie sią 
materyalne zasobniejszem, skoro 


w Środki 
nabierze zaufania do przemysłu i jego zdro 


swoimi zastąpić. 
Inaczej rzecz się ma, gdy przemysł zanie- 
dbany, gdy nam obcy i to do tego zapań- 


stwowi wrogowie źródła przemysłu wyłowią 


w ten sposób, że bank przemysłowy nie bho- 
dzie miał wpływu na 


wszystkiem w zagłębiu krakowskiem, roz- 
grywa. 
Zresztą nawet pewna wpływowość cu- 


skich jednostek, 
nych. 


przykładem są Węgrzy i Czesi (D. n.). 


Pierwszy minister pracy 


o swoim następcy. 
Wiedeń, 25 stycznia. 


Już Napoleon I zauważył, że rządy Austryi 
sprawuje dziedzicznie grupa biurokratów i 


go stanu rzeczy. 


ry monarchów. 


i rutyna zastępują pomysłowość i energię. 
W r. 1907 utworzono w Austryi 


wano do niego nadzieje. 
dzinie górnictwa, kredytu rękodzielniczego 


stan Średni, jego zamożność i wykształcenie 
techniczne, miał walczyć z drożyzaą opału 


Gessmaanna. 


ministerstwo i popchnął je na tory szerokiej 
działalności. 


burg a w przeciągu ostatniego roku aż do 
chwili obecnej Dr Ritt. — Ten ostatni był 


Insbrucku. Typowy biurokrata ! 
nie został ministrem i we wspaniałości no- 
wego dostojeństwa „działa* już przez 12 
miesięcy. »Działae!!! »Działalność« Dra Ritta 
jest druzgocącym 
nad jej nieudolnością i szkodliwością. 


nie. Dosłownie nic. 
ministerstwo nie wypracowało ani jednej u- 
stawy, nie wyszukało sobie ani jednego no 


wego pola działalności, a dawne porzuciło, 


nie dało znaku życia o sobie... Dr Gessmann 
ogłasza w »Deutsches Volksblatte interesu- 
jącą litanię zaniedbań Dra Ritta w ze- 
stawieniu z dawną pracą, jaka przypadła na 
czas kierownictwa Dra Qessmanna. 


Dr Gessmann zapoczątkował budowy wzo- 
rowych sal warsztatowych dla ręko- 
dzielników w wielkich miastach. W Wiedniu 
na tak zw. Margarethengitrtel znajdują się 
już pod dachem olbrzymie takie koszary 
warsztatowe. Rękodzielnicy wiedeńscy otrzy- 
mają w ten sposób tanie, jasne, wygodne 
warsztaty. Podobne budowle państwowe ma- 
ją stanąć we wszystkich dzielnicach Wiednia, 
tudzież w stolicach krajowych a więc także 
w Krakowie i Lwowie. Dotąd jednak 
Dr Ritt nie uczynił nic, by budowę ich 
zarządzić w dalekim chociażby terminie. 

Dr Gessmann (pierwszy minister robót 
publ.) utworzył urząd dla udzielania kre- 
dytu rękodzielniczego i opracował 
masą projektów celem podniesienia rąko- 
dzieła. Dr Ritt drugi minister zarzucił tem 
dział pracy zupełnie, podobnie jak opiekę nad 
drobnymi wynalazkami rękodzielniczymi, za- 
inicyowaną przez Gessmanna. 

Pierwszy minister postarał się, by pań- 


m iw w M. mm e. 


gier towarzyskioh I t. p. 


snymi Środkami. Ale ideały są właśnie dla- 


Pytanie, co iepiej, czy zostawić siałus quo, 
czy zostawić przemysł, aby się sam roawijał, 
lub aby sią rozwijał za powoli z6 szkodliwem 
opóźnieniem, ekoroby jego rozwój był po- 


Te ostatnie wprowadzone de kraju przez 
iastytucyą krajową, na którą ma mieć de: 


wotności — można było te obce pieniądze 


ich ukrajowienie. To 
się codzień przed naszem! oczami, przede- 


dzych, byle narodowo nie wrogich, chociaż i 
egoistycznych kapitałów, umieszczonych w 
krajowym przeinyśle, jest mniej niekorzy- 
stną, niż zupełny brak przemysłu. — Wszak 
większa część wartości wytworów przemy- 
słu zostaje w kraju jak na przykład zarobek 
robotników i pracowników itd; a z tem po- 
łączone powiększenis się dobrobytu i pod- 
niesenie liczby narodowych żywiołów, pol- 
w przemyśle zatrudnio- 


To nietylko teorya. — Najlepszym tego 


(Ma). Biurokracya austryacka była i jest 
zawsze ze siebie zadowoluną. Uważa się za 
najlepszą, za jedyną podporę państwa, za naj- 
pożyteczniejszą klisę ludności, słowem za 
kamień węgielny w gmachu państwowym 
Austryi. Z tego to powodu idea obsadzenia 
stanowisk ininisteryalnych politykami parla- 
mentarnymi napotyka w wysokiej biurokra- 
cyi zawsze na zacięty opór. Tylko wtajemni- 
czeni wiedzą, jak trudną i przykrą jest po- 
zycya gabinetów pariamentarnych w Austryi. 


arystokratów. Dotąd mało się zmieniło z te- 


Publiczaość szeroka ma oczywiście o P. 
T. Biurokracyi sąd zupełnie inny. Biurokra- 
cya jest zdaniem ogólnem fatalnością Austryi 
Biurokracya od czasów Józefa I! niszczyła 
narody Austryi i niweczyła najlepsze zamia- 


Biurokracya wreszcie w czasach parlamen- 
taryzmu była stałym hamulcem prac i za- 
miarów ciała prawodawczego. Koleje austryc- 
ckie pod jej -zarządem nie opłacają annite- 
tów zaciągniętego na ich budowę długu. — 
Administracya w Austryi jest najkosztow- 
niejszą i najpowolniejszą w Świecie. Szablon 


nowe 
ministerstwo resortowe, tj. minister- 
stwo robót publicznych. Wielkie przy wiązy- 
Zwłaszcza w dzie- 


i turystyki. — Nowy resort miał objąć lwia 
część socyalnej pracy państwa. Miał podnieść 


i t. d. Nadzieje te były zwłaszcza usprawie- 
dliwione sprężystą działalnością pierwszego 
ministra dla robót publicznych, Dra Alberta 
Dr Gessmaon jest uosobie- 
niem energii, pracy, ducha społecznego i za- 
pału. On też w przeciągu roku zorganizował 


Od listopada r. 1908 do lutego 1909 stał 
na czele ministerstwa szef sekcyi Wicken- 


przedtem radcą dworu w namiestnictwie w 
Niespodzia- 


samosądem  biurokracyi 


Dr Ritt w przeciągu roku nie zrobił 
Za jego urzędowania 
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stwo objęło nowe rejony górnicze, zwła- 
szcza węglowe. Wypracował nowelę gór- 
niczą, która upoważniała państwo do zajęcia 
niewyzyskanych rewirów węglowych i zarzą 
dził liczne wiercenia celem założenia nowych 
szybów górniczych. Utworzył inspektorat 
górniczy w ministerstwie i przedłożył parla- 
mentowi ustawę, powołującą do Życia in- 
stytucyę kontrolorów z łona robotników 
dla nadzoru nad bezpieczeństwem w kopal- 
niach. Równocześnie zająć się wprowadze- 
niem ropy do celów opałowych i wypraco- 
wał ustawą o wyzyskiwaniu siły elvoktry- 
cznej. 

W dziedzinie szkolnictwa rękodzielnicze- 
go postarał się Dr Qiessmann o potrzebne 
środki pieniężne, upowszechnił rękodzielni- 
cze kursa dydaktyczne i praktyczne i roz- 
począł budowę gmachu dla nauki uzupełnia- 
jącej rzemieślniczej. Wreszcie zajął się żywo 
podniesieniem turystyki, hotelarstwa i miejsc 
kąpielowych. 

Dr Ritt ani nie kontynnuje pracy swego 
poprzednika, ani nie wnosi nowych pomy- 
słów. Ministerstwo zamienił na biurokratycz- 
ną maszynę, Żadnegu nie widać dążenia spo- 
łecziiego, żadnej ambicyi twórczej u nowego 
ministra. Urzędnicy odrabiają kawałki, ale lu- 
dneść niema żadnych prawie korzyści z po- 
wstania nowego resortu. 

Różnica między Gessmaunem a Rittem — 
tu różnica miądzy pracą parlamentarzysty a 
biurokraty. Pierwszy zamienił urząd swój 
na warsztat socyalno-gospodarczej pracy, 
drugi zaś na maszynę do odrabiania kawał 
ków... 

Szrzerzy zwolennicy biurokracyi powinni 
wreszcie wybić biuriokratum z głowy ich nie- 
omylność i niezbędność. Podobno następcą 
Dra Ritta ma być szef sekcyi Brosche, tak 
że biurokrata, tylko nieco śŚwiatlejszy. Ale 
nic dobrego nie przyniesie państwu, ani on, 
ani żaden inny. Fatalność ciąży na ich pra 
cy. Najlepsza administracya znajduje się w 
Anglii. Ministrami tam są od niepamiętnych 
czasów wyłącznie parlamentarzyści. Najgor- 
szą zaś jest administracya w  Austryi. Od 
niepamiętnych czasów stoją na jej czele biu- 
rokraci. 


Kometa ad Krakowem. 


Z tutejszego obserwatoryum astronomi- 
cznego podaje adjunkt Dr Władysław Dzie- 
wulski następujące szczegóły: 

Kometa zjawił sią na firmamencie nie- 
hios nagle, nieprzewidziany przez astrono- 
mów. Odkryto go 16 bm. lunetami obserwa 
toryum w Johaunesbergu w Afryce południo- 
wej. Ponieważ to jest pierwszy kometa w 
roku bieżącym (w ciągu roku zjawia się Ko- 
met przeciętnie kilka. lecz rzadko są widzial- 
ne gołem okiem) nazwano go »1910 Ac — 
W Krakowie po raz pierwszy ujrzeliśmy go 
przedwczoraj. 

Kometa odznacza się niepospolitą pięk- 
nością. Za jasnem jego jądrem Znajduje się 
świetlisty warkocz długości 10 stopni. Bie- 
gnie on ze znaczną szybkością na północ, 
prawie prostopadle do horyzontu, Z podwi- 
niętym do góry warkoczem, jakby pądzony 
ku nam wiatranii eterycznymi. Wskutek tej 
drogi którą wybrał — droga jego zresztą je- 
szcze nie jest zbadana — zbliża się do nas 
coraz więcej, z każdym wieczorem większy 
i ,aśniejszy. Dziś, dnia 26 b. m. przekroczy 
równik niebieski półkuli południowej i zjawi 
się na półkuli północnej. Ta zmiana miejsca 
pozwoli nam go dłużej oglądać w“ wieczor- 
nych godzinach, gdyż opóźni jego zachód. 

Komety «1910 A» należy szukać po za 
chodzie słońca, na zachodniej stronie nieba. 
Ukazuje się po prawej stronie Wenery i ni- 
żej nieco od niej. — Przy pogodnem niebie 
wcale dobrze będzie można już obserwować 
kometę we czwartek dnia 27 bm. w godzi- 
nach między zachodem słońca (godz. 4 m. 23 
po poł.) a wschodem księżyca (godz. 6 min. 
39 wieczór), a więc najlepiej między godz. 
ba 6 wieczorem. Kometa z każdym dniem 
będzie później zachodził o kilka minut, o któ- 
re czas obserwacyi będzie przedłużał się. — 
Prowizorycznie obliczono, że gościć będzie 
na firmamencie niebios do końca stycznia, 
a może i początku lutego, zaniu: nie odpły- 
nie w przestworza. 

Należy zaznaczyć, że kometa, o którym 
jest mowa, nie jest identycznym z kometą 
Halleya, który ma pojawić się w maju. Ko- 
meta Halley'a znajduje się obecnie w kon- 
stelacyi Ryby, pierwsze ukazanie się jego 
przypadnie na koniec kwietnia. Widzieć go 
można będzie przed wschodem słońca o ile 
dopisze pogoda Jak twierdzą uczeni kometa 
Halleya nie dorówna blaskiem i wspaniało- 
ścią komecie „1910 A*, którą dla jej roz 
miarów zaliczyć można do systemu planet 
pierwszej a co najmniej drugiej wielkości. 

O pojawieniu się komety „1910 A* otrzy- 
mujemy następujące telegramy: 

(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 26 stycznia.) 


Praga. (Tel. wł.) O ukazaniu się kome- 
ty nadchodzą wiadomości z miejscowości Chru- 
dim, Kostelec, Syrovatka i innych. 

Gyenesdias. (Komitat Zala). (Tel. wł.) No- 
wy kometa pojawił się na zachodnim firma- 
mencie nieboskłonu na północ od planety 
Venus, 

Lwów. (Tel. pryw.) Wc oraj o godz. 5 po 
południu, na nieble zachodniem widziano ko- 
metę z warkoczem zwróconym ku górze. 


m O I 
GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
tortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty «ływane od cen najniższych. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwar- 


tek Jana Chryzostoma; pojutrze w piątek Karola W., 
Walerego. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY.  Waohód 


ałońca rorpoozni» się jutro o godzinie 7 minut 22; | 


KT dla dzieci i doroslych — »-— 


Ceny niskie. —— Towar doboroyy. 


aaohód przypada 0 gods 4 minut 23 dłngość” dnis 
godzi» 9 minat 1 


Kraków, dnia 26 stycznia. 


Konkurs dramatyczny im. Juliusza Słowa- 
cklego. We wiorek sędziowie ogłoszonego 
przez redakcyę »Kuryera Warszawskiego « 
konkursu dramatycznego wydali wyrok na- 
stępujący : 

Z nadesłanych 118 utworów żaden Ściśle 
nie odpowiada założeniu konkursu. Ponleważ 


jednak zastrzeżono wyrażanie, iż nagroda przy- 


znana będzie w całości za najlepszy z nade- 
słanych utworów, sądziowie postanowili przy- 
znać nagrodę w wysokości 1.000 rubli »ko- 
medyi heroicznej« p. t. »Sokółe. 

Po otwarciu koperty okazało się, Że au- 
torem »Sokołac jest Ignacy Grabowski. Po 
ogłoszeniu powyższego wyroku, oświadczył, 
w imieniu wydawców »Kuryera Warszawskie 
goe, redaktor p. Konrad Olchowicz, że skła- 
da sumę 500 rubli, jako drugą nagrodę kon- 
kurskową. Wobec tegu sędziowie postano- 
wili przyznać ją sztuce p. t. »Dzwonnik«. 
Po otwarciu koperty okazało się, Że auto- 
rem tej sztuki jest Wincenty Kosiakiewicz. 

Ponad to odznaczono sztuki następujące: 
»Miłośnica<, »Szermierz«, których autorzy za- 
strzegli na kopertach, żeby nazwiska ich byty 
ujawnione tylko w razie przyznania nagrody. 
»Na tym brzeguc -- autorka: Janina Mann. 
»Jahwe< — autor: Remigiusz Kwiatkowski. 
Sprawozdanie z plonu konkursowego ogło- 
sBzone będzie w ciągu iniesiąca. 

Ignacy Baliński, Mieczysław Frenkiel. Cze- 
sław Jankowski, Józef Kotarbiński, Stefan 
Kreywoszewski, Jan Lorentowicz, Ignacy Ma- 
tuszewski, Konrad Olchowice, Władysław Rab- 
ski, Józef Śliwicki, Julian Adolf Swięcicki. 

Likw'dacya Banku parcelacyjnego. „Gazeta 
Naradowa* donosi: Nadzwyczajne walne zgro- 
madzanie Banku parcelacyjnego zwołano na 31 
bm. o godz. 5. Na porządku dziennym wniosek 
dyrekcyi e zlikwidowanie Banku. 


Zatem likwidacya! Smutny koniec przedsię- | 


biorstwa powołanego do Życia z wielkiemi na- 
dziejami i obszernym programem ekonomicznym, 
Czy tylko likwidacya „spokojna* jest możliwą? 
a powtóre czy likwidacya jest wystarczającą ? 
Czy jednak nie należałoby pociągnąć do odpo- 
wiedzialności te osoby, które należąc do zarzą- 
du czy to przez niesumienność czy przez brak 
fachowej wiedzy popchnęły Bank do upadku? 
Pobłażliwość w tym względzie byłaby tylko za- 
chętą do dalszych podobnych nadużyć. 

Galicya na wystawie hygieny szkolnej w 
Paryżu. Na wczorajszem wieczornem posiedze- 
niu Sejmu uchwalono na wniosek wiceprezy- 
denta krajow. rady szkoinej p. Dembowskiego 
4000 K na umożliwienia wziącia przez Galicyę 
udziału w wystawie hygieny szkolnej w Pary- 
Żu, która się vdbędzie w roku bieżącym. 

Odczyty na Bursę Akademicką. Przy spo- 
sobności aktu poświęcenia Bursy Akademickiej 
(11 grudnia 1909) zawiązało się Stowarzysze- 
nie dobroczynne, które wzięło sobie za cel wspo 
maganie materyalne wychowanków Bursy. Sta- 
rożytna ta instytucya bowiem, pomieszczona 
obecnie w nowym gmachu przy ul. Garbarskiej 
L. 2 (w ogrodzie), nie posiada Żadnych środ- 
ków na żywienie ponsyonarzy, Stowarzyszenie 
dobroczynne zwróciło na tun brak głównie swo- 
ją uwagę i uprosiło szereg wybitnych prele- 
gentów o wygłoszenie na dochód Stowarzysze- 
nia odczytów, które odbędą się w miesiącu la- 
tym w gmachu uniwersyteckim. Należy się spo- 
dziewać, że publiczność krakowska w uznaniu 
ważności celu chętnie pospieszy na te wykła- 
dy, których program szczegółowy niebawem bę- 
dzie ogłoszony. 

Akad. Koło T. $ L. zawiadamia niniejszam, 
że w dniach od 1—14 lutego br, urządza kwe- 
stę książkową na rzecz czytelni wiejskich, u- 
trzymywanych przez Akad. Koło. 

Nie wątpimy, Że patryotyczna publiczność 
Krakowa zechce przyjść nam z pomocą i nie 
odmówi swego, jak zawsze ofiarnego poparcia 
dla sprawy ogólnej. 

Z Sodalicyi akademickiej. We czwartek dn. 
37 bm. odbędzie się VI wykład apologetyczny 
X. Felisia T. J. na temat: „Idea Chrystusa 
Pana o Kościele, a Kościół w czasach apostol- 
skich“ w sali przy placu Maryackim o godz. 8 
wieczór. Wejście na prawo od głównej bramy 
kościoła św. Barbary. Dla słuchaczy Uniw. Jag. 
wstęp wolny. 

Z teatru miejskiego. Na zakończenie okresu 
karnawałówego teatr miejski wystawia jedną z 
najświetniejszych fars repertuaru francuskiego, 
dziś już niejako klasyczną, ze względu na swój 
rodzaj i tradycyę niebywałych powodzeń, a 
mianowicie „Fricoche & Cacolet“ Meithaca i Ha- 
levy'ego. Pierwsze przedstawienie tej pełnej hu- 
moru Krotochwili w sobotą dnia 29 bm. 

Z teatru ludowego. Dziś dane będą „Zbójcy* 
Schillera, nie grane od dłuższego czasu w Kra- 
kowie. 

We czwartek powtórzona będzie „Ciotka Ka- 
rola“, grana ciągle z niesłabnącem powodzeniem. 

W piątek po cenach bajecznie tanich w osta- 
tnich dniach karnawału „Trójka hultajska*, 

Z „Hulaj duszy“ próby odbywają się codzien- 
nie, a wielki aparat sceniczny przygotowuje dy- 
rekcya 2 nakładem kosztów i pracy. Rekwizy- 
tornia wykańcza efekta jak; smoka, krokodyla, 
i inne zwierzęta. Nową dekoracyę, przedstawia- 
jącą piekło, gdzie Twardowski przybędzie w od- 
wiedziny, maluje artysta-dekorator p. Z. Wier- 
ciak. Premiera sztuki w sobotę. 

Bal akademicki, który odbędzie się d, B lu- 
tego w salach hotelu Saskiego, staraniem Czy- 
telni akad. im. A. Mickiewicza, zapowiada się 
jak najlepiej. Komitet dołożył wszelkich sta- 
rań, by zabawa pod każdym względem wypadła 
zadowalniająco. Wykończenie gustownych karne- 
cików, mogących stanowió miłą dla pań pamią- 
tkę, oddano uczniom kursów p. Mehoffera. Prze- 
wodnictwo bufetu objęła .JWP. Prof. Walerya 
Jaworska. 

Obfite zgłoszenia z miasta i z prowincyi 
dają pewną gwarancyę, Że bal ten zaliczyć bę- 
dzie można do jednych z najwspanialszych i 
najpoważniejszych w obecnym sezonie karna- 
wałowym. Komitet urzęduje codziennie od.5—7 
wieczorem w lokału „Czytelni“ (Mikołajska 3, 
I. p.), gdzie wydaje się zaproszenia i bilety. 

Karnawał. Nocy ubiegłej odbył się pierwszy 
w tym roku bal maskowy, przy licznym udzia- 
le inteligencyi naszego miasta. Bal urządzony 
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staraniem Stowarzyszenia artyst.-liter. „Życie”, 
przy dźwiękach muzyki 13 p. p. przeciągnął 
sią do białego dnia. W szeregu efektownych 
kostyumów wyróżniły się szczególnie: kostyum 
włoski (p. T. Dworski), roccoco (p. Paciorek), 
„Zagłoba“ (p. Kolecki), francuski (p. Pec), w 
stroju polskiego husarza wystąpił p. Doliński. 
Z kostyumów kobiecych na wzmiankę zasługu- 
ją dwa kimoua (pp. Dolińskie), strój cygański 
(p. Korpal). Ogólnym zajęciem cieszyła się p. 
Sułkowska w krynolinie polskiej matrony. 

Uczestników zabawy bawili doskonale oko- 
licznościowymi kupletami p. Kolecki w kostyu- 
mie „Zagłoby“ oraz p. Sobniewski. P. Tymcza- 
szyn bawił zaś doskonałem naśladowaniem gra- 
mofonu. 

Zgromadzenie Towarzystwa właścicieli real- 
ności w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 31 stycznia 1910 r. o godzinie 5'/, popo- 
łudniu w sali Rady miejskiej w Krakowie (Ma- 
gistrat, Plac Franciszkański II. p.). 

. Stowarzyszenie przemysiowe cechu kraw- 
ców w Krakowie odbędzie Walne Zgromadze- 
nie w sali Rady miasta w niedzielę dnia 6 lu- 
tego 1910. 

Dziwne zajście rozegrało sią wczoraj w po- 
łudnie, jak nam donoszą na linii A-B. Przecho- 
dziła tamtędy Jakaś eleguncku ubrana para, 
która uatknąła się na idącego z przeciwnej 
strony młodego człowieka, W chwili mijania się 
kobieta nagłym ruchem uderzyła młodego czło- 
wieka w twarz tak silnie, że kapelusz spadł 
mu z głowy a Sama usunęła się na pół zem- 
dlona na ramię prowadzącego ją mężczyzny. 
Uderzony podniósł kapelnsz i oddalił się szyb- 
kim krokiem, podczas gdy wejownicza dama 
zniknęła ze swym towarzyszem w bramie je- 
dnego z domów... 


Ofiara sportu. Wczoraj po południu na Wo- 
li Justowskiej uległ nieszczęślilwemu wypadko- 
wi słuchacz Uniw. Jag. p. Michał B., który wy- 
chyliwszy nieostrożnie-rękę* podczas jazdy sa- 
neczkami, doznał zmiażdżenia dwu palcy. Ran- 
nago opatrzyło pogotowie ratunkowe. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj wieczorem 
zawezwano pogotowie ogniowe do  elektry- 
cznego młyna przy ul. Skawińskiej — gdzie 
jeden z robotników, nazwiskiem Jan Dobrano- 
wski wychyliwszy się za bardzo po za poręcz 
okalającą koło rozpędowe, dostał się między 
tryby maszyny. Na krzyk nieszczęśliwego wstrzy- 
mano koła. Przybyły pierwszy pluton wszczął 
gorączkową akcyę. Po zdjęciu kół, wśród któ- 
rych zawisło ciało, wydobyto nieszczęśliwego, 
lecz pomimo wysiłków ze strony lekarza nie 
zdołano go przywrócić do życia. 

Nieszczęśliwy osiarocił żonę i czworo mało- 
letnich dzieci, 

Ucieczka obłąkanego. Wezoraj na stacyi 
Podgórze Płaszów zbiegł umysłowo chory Fran- 
ciszek Jurasz, którego na polecenie starostwa 
Żywieckiego miano odstawić do zakładu dla 
obłąkanych w Kulparkowie. Za umysłowo cho- 
rym poszakuje policya, 

Krwawy napad. Na przechodzącego wczoraj 
wieczorem ulicą Floryańską Ludwika Wałkow- 
skiego napadło kilku podpitych wyrostków, za- 
dając mu ranę w okolicy brzucha. Napadnięty 
z trudem dowłókł się de Bramy Floryańskiej i 
tam z upływa krwi zemdlał, Zawezwane Pogo- 
towie ratunkowe po opatrzeniu odwiozłe go do 
szpitala św. Łazarza, 

Pomysłowa służąca. Wczoraj aresztowała 
policya Zofię Pisarską, służącą w pensyonacie 
„Ukraina“, która od dłnższego czasu dopusz- 
czała się kradzieży na szkodę mieszkańców pon- 
syonatu. Przedsięwziąta rewizya wykryła u niej 
cały skład bielizny damskiej, bucików i t. p. 
drobiazgów. Pomysłową służącą osadzono w are- 
sztach pod „telegrafem*. 

Pogoda Dnia 25-ego stycznia termometr 
doszedł ed — 137 do +11 C., barometr opa- 
dał. 

Dnia 26-ego stycznia o godzinie 7-maj rano 
stan barometru 730'7 mm., termometru — 0'2 
C., wiatr: zachodnio-południowo-zacbodni. 


Kronika zamiejscowa. 


W sprawie Banku przemysłowego odbył się 
przedwczoraj wieczór w sali Tow. pedagogi- 
cznego we Lwowie wiec obywatelski przy 
udziale przeszło 200 osób. Przewodniczącym 
obrano prof. uniw. Dr. Balasitsa, zastępcami 
inżyn. Drewnowskiego, prof. uniw. Kadyi'ego 
i inż. Krobickiego. Przeraawiał prof. Grabski, 
krytykując ostro przemysłową gospodarkę 
kraju i umowę Wydziału kraj. z dolno-austr. 
Tow. eskontowem w sprawie Banku prze- 
mysłowego. Następnie Dr Kadyi przedłożył 
rezolucyę, uznającą potrzebę Banku przemy- 
słowego i wyrażającą wdzięczność sa goto- 
wość kraju w sprawie założenia Banku. W 
dalszym ciągu rezolucyą stwierdza, że odda- 
nie poważnej części emisyi akcyi w obce rę- 
ce wraz z zapewnieniem przeważnego wpły- 
wu obcego żywiołu, zgromadzenie uważa za 
eksperyment niebezpieczny ze względu na 
dalszy rozwój i bieg interesów tej ważnej 
instytucyi finansowej. Zgromadzenie przewi- 
duje również, że w razie oddania poważnej 
emisyi tych akcyi w obce ręce, społeczeństwo 
musiałoby je następnie wykupywać po kur- 
aio, znacznie wyższym od nominalnej warto- 
ści akcyi. 

Uznając zaś subskrybcyą wewnętrzną na 
te akcye za doskonały i pewny interes, tem- 
bardziej zalecenia godny, iż obudzi w społe- 
czeństwie zainteresowanie i sympatyę dla 
przemysłu krajowego, zgromadzenie daje ini- 
cyatywę i rozpoczyna próbną subskrybcyę w 
celu uzupełnienia potrzebnego jeszcze kapi- 
tału akcyjnego. 

Zgromadzenie wzywa wszystkich świa- 
tłych obywateli, korporacye, stowarzyszenia 
i związki zawodowe, by a możliwym pospie- 
chem dalszą akcyę w tym kierunku podjęły. 
Zgromadzenie wnosi petycyą do Sejmu, by 
wstrzymać decyzyę, któraby przesądzała nie- 
korzystnie o załatwieniu tego życzenia spo- 
łeczeństwa. 

Przewodniczący Stwierdził, że złożono już 
dekiaracyę na przeszło 100.000 K. 

W dalszym ciągu przemawiał p. Bohd. 
Krzysztofowiez i postawił następującą rezo- 
lucyę : 

W razie gdyby Sejm nie uwzglądnił ży- 
czenia społeczeństwa, wyrażonego na zgro- 


RKOWSŚKI 


GRODZKA 2. vv*vvv 


RNr. 25. 


madzeniu obywatelskiem we Lwowie 24 sty- 
csnia 1910 — zgromadzenie wzywa komitet, 
ażeby zaprosił natychmiast wszystkich, któ- 
rzy złożą oświadczenia subskrybcyjne na na- 
radę w celu zastanowienia się nad założe- 
niem osobnego polskiego Banku przemysło- 
wo-rękodzielniczego. 

Po przemówieniu kilku mowców rezolu- 
cye powyższe uchwalono. 

Wiece delegatów miast. Onegdaj obradowały 
we Lwowie dwa wiece reprezentantów miast, a 
to Związek 37 miast i Związek galicyjski gmin 
miejskich, Obrady odbywały się w ratuszu. 

Związek 37 miast odbył obrady przed połu- 
dniem. Przedmiotem obrad była głównie sprawa 
podwyższenia opłat gminnych od napojów spi- 
rytusowych, celem wypełnienia łuki w docho- 
dach wobec ustania prawa propinacyi. 

W rezultacie wiec uchwalił, aby wszystkie 
miasta dodatkowo wniosły uzasadnienia w sprt- 
wie potrzeby podniesienia flaansów miast tak, 
aby mogły być doręczone rządowi równocześnie 
z przedłożeniem do sankcyi odnośnej ustawy 
krajowej. 

Sprawa ta-stanowiła również główny punkt 
obrad Związku galicyjskich gmin miejskich, 
które odbyły się popołudniu, w wielkiej Sali 
ratuszowej. 

Obrady delegatów 131 gmin miejskich od- 
były się popołudniu pod przewodnictwem bur- 
mistrza miasta Bóbrki Dra Gabryszewskiego. 

W obradach wzięli udział także liczni po- 
słowie: prezes Koła poiskiego Dr Głąbiński, Dr 
Gold, Dr Tertil, Michałowski, Dr Halban, Dr 
Maiss, Dr Doliński. 

Po dłagiej dyskusyi w rezultacie powzięto 
uchwałę identyczną z uchwałą Związku 37 miast 
z tem, aby obstawać przy wielkości opłat wy- 
rażonej w memoryałach obu Związków, a to, od 
spirytusów czystych 40 koron od hektolitra, spi- 
rytusów słodzonych 20 koron, a od piwa 6 
koron. 

Obszernie również omawiane z referatu p. 
Monasterskiego sprawę  propozycyi wydziału 
Zwiazku, aby wszystkie gminy miejskie podjęły 
starania o uzyskanie koncesyi na wyszynk i 
bufet na targowicy. 

W rezultacie wiec uchwalił pozostawić gmi- 
nom wolną rękę co do tej kwestyi z tem, aby 
o ewentualnych swych staraniach zawiadomiły 
Wydział Związku celem poparcia tych starań. 

Uchwalono dalej poczynić jak najenergicz- 
niejsze kroki, aby w komisyach szacunkowych 
opłat szynkarskich zasiadali reprezentanci miast 

Wreszcie omawiano jeszcze konieczność za- 
prewadzenia przy Wydziale Związku biura in- 
formacyjnego w sprawach żywotnych gospodarki 
gminnej i polecono wydziałowi przygotować ze: 
stawienie kosztów nrządzenia takiego biura. 

Przyjmując sprawozdanie wydziału w całości 
w myśl wniosku referenta Komisyi rewizyjnej 
p. Nowińskiego, wiec uchwalił wyrazić wydzia: 
łowi gorące uznanie i podziękowanie za jego 
pracę. 

Przy uzupełniających wyborach weszli do 
wydzlału pp.: Jakliński z Komarna i Chill z 
Szczerca. 

W Domu rekolekcyjnym OO. Jezuitów we 
Lwowie przy ul. Dunin Borkowskich |. 11, od- 
będą się rekolekcye w następującym porządku: 

Od 29 stycznia do 2 lutego dla nauczycieli, 
od 14 do 18 lutego dla kapłanów, od 21 do 25 
lutego ola kapłanów, od 28 lutego do 4 marca 
dla włościan i robotników, od 7 do 11 marca 
dla oficyalistów prywatnych, od 20 do 24 marca 
dla panów, od 29 kwietnia do 3 maja dla nau- 
czycieli, od 18 do 22 maja przygotowanie do 
pierwszej Komunii św. — chłopców, od 13 do 
17 czerwca dla kapłanów, od 20 do 24 ozerwca 

Zgłoszenia uprasza się adresować : Dom re- 
kolekcyjny OO. Jezuitów we Lwowie, ul. Dunin 
Borkowskich I. 11. 

Dziecięca wystawa sztuki. W niedzielę dn. 
25 b. m. otwarto w salach wystawy lwowskie- 
go Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych pier- 
wszą wystawę prac dzieci do lat pietuastu. Wy- 
stawę otworzył wiceprezydent Rady szkolnej 
ignacy Dembowski, Oryginalna i interesująca 
wystawa zawiera przeszło 1195 prac rysunko- 
wych i malarskich dziatwy z całej Polski w 
wiekn od 4 do 15 lat. 

Niezwykłe zjawisko atmosferyczne. Z Jedli- 
cza donoszą: Dnia 14 b. m. w południe zerwała 
się tutaj silna Śnieżyca; nagle ściemniło się, i 
w tej chwili z błyskiem oślepiającym uderzył 
nagle pioran w pola, niedaleko fabryki nafty 
w Borku. Głog i błysk pioranu był inny, jak w 
lecie, mianowicie błysk był jasno-zielono-żółty, 
huk zaś bez poprzedzającego w tym razie grzmo- 
tu, był głuchy, podobny do trzasku. 

Przejechany przez pociąg. Z Zadwórza pod 
Lwowem donoszą, że wczoraj popołudniu w za- 
kładzie dia impregnowania progów został prze- 
jechany przy przesuwaniu wozów robotnik pry- 
watny nazwiskiem Dzedzin. 


Przeniesienia. „Gazeta Lwowska, ogłasza: 
Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oftcyała 
pocztowego Anatola Qraszkiewicza z Krakowa 
do Lwowa, a praktykanta pocztowego Stanisła- 
wa Dzierzyńskiego ze Lwowa do Tarnobrzegu. 


Repertnar teatru miejskiego w Krakowie 
Środa. „Pod górę“ 
Oswartek. „Wielki 'Fryderyk*. 
Piątek. „Mizantrop“ i pMaiteńsi wo z musu“ (po- 
pułarne). 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Środa. „Zbójcy”. 
Czwartek. „Ciotka Karola“. 
Piątck. „Trójka hultajs a“. 


Borowska- Lewicki, 


Dwunasty dzień rozprawy. 


Oplędziny miejsca katastrofy. 


Zapowiedziana na dziś wizya miejsca tra- 
gedyi już przed g. 9-tą rano zgromadziła 
liczne rzesze ciekawych przed domem na ul. 
Sławkowskiej, gdzie mieszkał &. p. Lewicki. 
Wprawdzie o dostaniu się - publiczności do 
wnętrza lokalu nie mogło być "mowy, lecz 
spodziewano się zapewne njrzeć przynaj- 
mniej oskarżoną, która miała byćj obecną 
podczas wizyi sądowej. I sądowej. Tłumy, zalezające ul. 


Błonarowicza, 
śledczy Dr Nowotny, przysięgli, 
dowi Dr Jankowski i 
rzeczoznawcy broni p. Splichal i starszy ofic. 
wojsk. p. Stubner. 


Dr 
(który jako dyżurny pogotowia niósł pierw- 
szą pomoc Lew.) i posługaczka Lew. Nawro- 


Sławkowską od rana aż do g. 1-ej, t. j. aż 
do ukończenia oględzin sądowych spotkał 


jednakże gorzki zawód, p. Borowska odmó- 


wiła przybycia na miejsce katastrofy i wi- 
zya odbyła się bez jej obecności. 

Już o godz. 9 m. 30 w mieszkaniu Ś. p. 
Liewickiego zgromadzili sią wszyscy człon- 
kowie trybunału pod przewodnictwem radcy 
prokurator, obrońcy, sędzia 
lekarze są- 
Dr Smolarski, oraz 


Przybyli również Świadkowie: komisarz 
Krupiński, słuchacz med. p. Kuryluk, 


towa. Zjawili się także licznie przedstawi- 


ciele pzasy. 


Rozpoczęto oględziny od ciemnej nyży, 
przylegającej do Kancelaryi. 


Ciemna nyża. 

Jeden ze Świadków, p. Pławiński ze- 
znał, że w ciemnej nyży położonej obok kan- 
celaryi, widział wieczorem w dniu 4 czerw- 
ca jakąś ciemną postać kobiecą, odwróconą 
do Ściany i zasłaniającą się nieco kotarą Co 
do kształtów i wzrostu postać ta wydała mu 
się podobną do Janiny Borowskiej. Na dzi- 
siejszej więc wizyi lokalnej dokonano próby, 
czy możliwem jest w pół-mroku zobaczyć 
cokolwiek w nyży. Okazało się. że można 
nawet do pewnego stopnia w ciemności zo- 
baczyć dokładnie kontury człowieka. 


Czy skrzypią drzwi? 

Przew. do obecnych: Red. Dąbrowski 
zeznał, że kiedy wieczorem w dniu 4 czer- 
wca miał iść z śp. Lew. na spacer na bło- 
nia — odniósł wrażenie, iż p. Borowska z 
z którą rozmawiał przez jakiś czas Lew. nie 
wyszła z mieszkania na klatkę schodową, ale 
że poszła do kuchni, wrażenie to poparł o- 
kolicznością, iż nie słyszał skrzypienia szkla: 
nych drzwi wchodowych. Zrobimy więc z 
drzwiami próbę. 

Dr Szalay. Te drzwi się tak cicho za- 
mykają, że ja, mając bardzo delikatny słuch, 
skrzypienia ich nie ałyszę. 

Przw. Zobaczymy. 

Udajemy się do drzwi. Okazuje się, że 
drzwi skrzypią, nawet dość głośno. 

Przew. Drzwi skrzypią. 

Dr Szalay zjadliwie: Po ukończeniu pro- 
cesu mógłbym strzelić temi drzwiami tak 
głośno, żeby huk cały Kraków słyszał (we- 
s0łość). 

Przew. Tu nie rozchodzi się o strzela- 
nie drzwiami, .ale o skrzypienie tychże przy 
otwieraniu. 


Światło w kancelaryl niepotrzebne. 


Sędzia przys. Niedźwiecki: DrRowiń- 
ski zeznał na rozprawie, że do godziny 12 
w nocy na b czerwca nie widział ze swego 
mieszkania światła w oknach Lewickiego. 
Bor. zaś zeznała, że w kancelaryi paliła z 
Lew. listy. Bardzo ważną tedy będzie okoli 
czność, czy owej nocy była pogoda i czy 
świecił księżyc. Może była pełnia ? 

Przew. szuka w kalendarzu Czecha na 
rok 1909 i mówi: W dniu 4 czerwca była 
połnia księżyca. Noc była długo pogo- 
dna i dopiero nad ranem miała przejść nad 
Krakowem burza. Wobec tego, bardzo słu- 
szną jest uwaga p. przysięgłego, że do pale- 
nia listów nie potrzebowali światła lampy 
ale dostatecznem do tej czynności było świa- 
tło pełni księżyca a może i odblask ulicznej 
lampy. 


Gdzie siedziała Borowska w dzień krytyczny ? 


Przew. Ponieważ jesteśmy w kancelaryi 
a jest tu obecną i pani Jasińska — możemy 
skonstatować, gdzie siedziała Bor. 

Jasińska: Bor. siedziała najpierw przy 
mnie, przy biurku. Jednakże pan mecenas 
(Dr Lewicki) wywołał mnie do przedpokoju 
i oświadczył mi bym zwróciła uwagę Bor. 
żeby siedziała na stołkach, przeznaczonych 
dla klientów, w przeciwnym bowiem razie 
wyrzuci ją z kancelaryi. Powiedziałam o tem 
Bor. i wtedy usiadła na stołkach klientów, 
ot tu (demonstruje). 

Przew. Na tym też stołku siedzącą za- 
stał Bor. red. Dąbrowski. 


0 światło w drzwiach wchodowych. 


Dr Kłębk. Okoliczność ta jest mało wa- 
żna. Natomiast ważźnem jest, że Bylicki wi- 
dział odbicie Światła na matowych szybach 
drzwi wchodowych. Mógł widzieć to, jako 
refleks, odbicie od lustra. 

Przew. P. Bylicki zeznał to pod przy- 
sięgą, powtóre stwierdziły tę możliwość pró- 
by ze Światłem, czynione przez sędziego Śled- 
czego, sądzę tedy, że demonstrowanie tego 
jest niepotrzebne. 

Głosy sędziów przys. Tak! Ta oko- 
liczność jest dostatecznie wyjaśniona. 

Przew. Wobec tego przejdziemy do po- 
koju sypiainego, gdzie rozegrała się tragedya. 

Około godziny 11 zdjętu pieczęcie z sy- 
pialni Lewickiego, gdzie rozegrał się tajem- 
niczy dramat. Gdy w innych pokojach, zaję- 
tych obecnie na kancelaryę przez Dra Kłęb- 

kowskiego, nic już nie wskazuje na tragicz- 
ną przeszłość tego mieszkania — w sypialni, 
gdzie pozostawiono wszystko tak, jak zasta- 
no po krytycznej nocy, pierwsze wrażenie u- 
derza ponurym powiewem śmierci... Tuż przy 
drzwiach pod Ścianą stoi zasłana kanapka, 
zwrócona wezgłowiem do pieca, ną której 
Lewicki został ugodzony kulą. Ku przeciw- 
ległej drzwiom ścianie, pomiędzy stojącem 
na środku pokoju pianinem a szafą, leży za- 
lana krwią poduszka, a przestrzeń pomiędzy 
poduszką a kanapką to miejsce, w którem 
runął Lewicki po strzale i w którem oskar- 
żenie konstatuje ślady wytartej i zmytej ka- 
łuży krwi. Dalej pod ścianą pomiędzy szafą 
a oknem na pół zasłane łóżko. Przy niem i 
pod drugiem oknem ubranie i bielizna Lewi- 
ckiego, jak je ułożył w nocsostatnią. 

Na etażerkach, na stole i pianinie książ- 
ki, gazety, fotografie i różne drobiazgi, po- 
rozrzucane w pewnym nieładzie, świadczą 0 
upodobaniach i zwyczajach nieboszczyka. Na 
wszystkiem znać jeszcze żywą rękę człowie- 
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ka, który — zdaje się — jakby przed chwi- 
lą opuścił ten pokój i za chwilę może tu po- 
wrócić. Jedynie zakrwawiona poduszka za 
pianinem przypomina o ponurej tragedyi, — 
jaka rozegrała sią w tych ścianach... 


Plan mieszkania ś. p. Lewickiego. 
i Łóżko J JB] 
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Przew. Wszystko pozostało tu tak, jakby 
wozoraj dopiero rozegrał sie dramat. Na krawę- 
dzi łóżka leżą spodnie śp. Lewickiego, które 
nosił w ostatni wieczór awego życia — obok, 
na stołku wisi kamizelka i surdut z tej samej 
co spodnie materyi. Przy szafce nocnej stoją bu- 
ty, tak. jak je zwyczajnie stawiał nieboszczyk. 
W tejże samej szafce złożony był zawsze brow- 
ning śp. Lewickiego. 

Na szafce tej w ostatni wieczór stała foto- 
grafia hr. Tyszkiewiczowej. Po tragedyi znale- 
ziono zamiast fotografii, w tych samych ram- 
kach, akt kobiecy bez głowy i z uciętą ręką 

Na pianinie stały dwie fotografie Lewickie- 
go. Obie one zniknęły w Krytycznuą noc. 


Szafa — zęby sztuczne — miednica. 


Przew. W jednej z tych dużych s:af (de- 
monstruje) przechowywał nieboszyk listy. Kiedy 
popołudniu 4 czerwca szukał w tej szafe listów 
Borowskiej, zastała go p. Jasińska, która chciała 
się z nim pożegnać, wychodząc z biura. W tejże 
szafie komisarz Rotschek zamknął pieniądze 
i klucze od szafy, 

Tu zaś — na umywalni— znaleziono szklankę 
z sztucznymi zęba mi. Jest ich 7 z dolnej 
szczęki. 

Wielu przysięgłych i dziennikarzy zbliża się 
do przewodniczącego i ogłąda zęby. 

Przew. Obok miednica, w której była woda 
pomieszana z krwią. Woda wyparewała — na 
spodzie miednicy pozostał tylko gruby, krwawy 
osad. 

Jeden z sędziów przys. P. Borowska 
myła w niej ręce — musiała je mieć hardza 
skrwawione. 

Przew. Zwróciłem na to i ja uwagę pod- 
czas rozprawy. Trzeba bowiem pamiętać, że w 
szpitalu także się myła Borowska. *Muaiaia być 
bardzo pokrwawioma... 


Ręcznik — gazeta — koszula. 


Przew. Jest tu i skrwawiony ręcznik. 
Dużo na nim krwi. W jednej części jego są 
całe plamy, któreby wskazywały na to, że 
przykładano go do krwawiącej rany. W dru- 
giej zaś części są smugi Krwi, tak, jakby z 
wycierania ręki. 

Na stoliku leży gazeta »Zeit», na której 
s} krwawe plamy. Była ona w noc kryty- 
czną w kuchni na stole, na którym byty po- 
ustawiane lampy. 

Jeden z przys. Prawdopodobnie skrwa- 
wioną została wtedy, gdy Borowska udała 
się do kuchni po lampę. Wtedy gazetę po- 
krwawiła. 

Przew. W kuchni była także tektura, 
która stanowiła nakrycie dla paki z węgla- 
mi. I ona jest pokrwawiona. — Z początku 
śledztwa Borowska nie dawała w tym kie- 
runku wyjaśnień. Dopiero 19 lipca (głos sę- 
dziego śledczego Dra Nowotnego: "Tak 
jest!) przyznała się, że już po fakcie paliła 
w kuchni listy. Wtedy też i tekturę pokrwa- 
wiła. 

Mamy i bardzo skrwawioną koszulę. Jest 
to nocna koszula ś. p. Lewickiego. W niej 
spał. Najbardziej skrwawiony-fest prawy re- 
kaw koszuli, którym widwegnie Lewicki się 
ocierał. 

Zresztą cała koszula i*s'przodu 4, co naj 
ważniejsze, z tyłu także jest pokrwawiona. 
Pani Borowska zezna, że krew się sączyła 
powoli, a przecież tyle"się jej nasączyło. Ta 
krew musiała się bardzo długo sączyć... 

Jeden z pzzys. Może ze 3 godziny. 

Przew. Prawy rękaw koszuli wygląda 
jakby nieco przeprany. Zwrócił mi na to 
w tej chwili uwagę jeden z panów. Możli- 
wem to jest, ponieważ Borowska wodą ocie- 
rała skroń nieboszczyka. 

Sędzia przysięgły Niedźwiecki. 
zdjąto tę koszulę ze zmarłego? 

Przew. W-szpitalu, już po zgonie. 

Sędzia przysięgły Niedźwiecki. 
tam robiono coś z tą koszulą? 

Przew. Tam nie robiono nie, bo wie- 
dziano, że Lewicki jest w agonii. 


Kiedy 


Może 


Koc — story — gąbka 


Przew. Oto koc, którym był przykryty 
Lewicki wtedy, gdy Pogotowie ratunkowe 
przyjechało. Najwięcej na nim krwi jest oko- 
ło środka. Rece trzymał Lewicki według ze- 
zBań p. Kuryluka — pod kocem. — Był w 
drgawkach. 

Dziury, które są w kocu, pochodzą od zę- 
bów psa. Lewicki często się z nim bawił i 
rzucał mu koc. 

P. Borowska zeznała, że po strzale, Le- 
wicki był nim owinięty. W takim razie krew 
musiałaby spływać a na kocu są tylko plamy. 


Dr Szalay, który zupełnie do wizyi się 
nie mieszał, posłyszawszy, że mowa o kocu, 
przyszedł i demonstruje, że możliwemi są 
na kocu plamy. 

Przew. Nie jest to tak możliwe — jak 
sądzi pan obrońca. P. Bor. zeznała, że gdy 
Lew. upadł, ona mu koc podwinęła, a wtym 
wypadku krew by spływała. 

Następnie robiono próby z zapuszcza- 
niem stor, przez które oczywiście można zo- 
baczyć Światło. 

Przew. Jeszcze gąbka. Zrodziło się przy- 
puszczenie, że pani Borowska gąbką wycie- 
Row» Obecnie niema w niej Śladów 
krw 


alowe i wieczorkowe przybrania do sukien oraz Waąchłarze, —— 
Pończochy, 
-- Chlarze strusie od 3 K. i wyżej, Gazowe od 1:80 i wyżej. == 


dobre Wa- 


Dr Jankowski. Gąbkę tę widziałóm w 
3 dni po śmierci Lew. Była ona zawsze bru- 
natna, ponieważ pochodzi 7 gąbek smyrneń- 
skich. Sładów krwi na niej nie zauważyłem. 
Tylko w jednem miejscu była nieco mokra, 
ale wycisnąć jej nie można było. 

Kom. Krupiński. Tej gąbki czepiłiśmy 
się, ponieważ p. Tyszkiewiczowa, w ostatni 
wieczór się nią bawiła. 

Przew. Pani Tyszkiewiczowa się nią 
bawiła we czwartek. W piątek zaś rano wi- 
działa ją Nawrotowa. 

Nawrotowa. W piątek rano wycisnę- 
łam ją i powiesiłam w kuchni na drzwicz- 
kach pieca, by wyschła. Pan mecenas wie- 
dział o tem, że gąbka tam wisi. 

Przew. Powiedzcie Nawrotowa pod 
świętością przysięgi złożonej w eądzie, czy 
widzicie w tej gąbce jaką zmianę ? 

Nawr. Żadnej! Jaka była taka jest. 

Przew. Może teraz bardziej sterana ? 

Nawr. Nie! 

Dr Jankowski. 
zauważyć rdza. 


Na gąbce da*się tylko 


Poduszka — kanapa — wezgłownik. 


Przew. Jest tu poduszka. Na niej krew 
z wodą, tak, jakby krów była wycierana. 
Na tej poduszce leżał Lew. 

Wezgłownik pod spodem jest czysty, tyl- 
ko z wierzchu pokrwawiony. 

Dr Szalay chce demonstrować, jak to 
było z wezgłownikiem i poduszką. 

Przew. Powie nam o tem najlepiej sę- 
dzia Śledczy, przed którym demonstrowała 
to sama oskarżona. 

Dr Nowotny opowiada, że według ze- 
znań Bor. ona mu podsunęła pod poduszkę 
wezgłownik. 

Przew. Zresztą tak leżącego Lew. zastał 
p Kuryluk. 

Kuryluk powtarza znane już swe ze- 
znania wczorajsze. 


Plama krwi wycierana. 


Przew. Pod wezgłownikiem, który od 
spodu jest czysty, jest wytarta plama krwi 
Wniesiono lampę — której jasne światło — 
oświetla dobrze dużą przestrzeń, na której 
była wycierana krew. Na około tej piamy 
jest jenzaze teraz wyraźnie widoczny 
obwód kr wisty. W. odległości -pół kroku 
może »0d-pieca jest rzkrzepła krew “a iew y- 
tarta. 

Sędziewie pnsymięgli przechodzą grupami i 
oglądaję tę plamę. Na wszystkich sprawia to 
wielkie wrażenie. 

Obok, tuż przy szafie ślady wymiocin. Pow- 
szechną uwagę zwraca to, Że obwód krwisty 
biegnie równolegle do konturów szafy. Wytarta 
plama krwi”jest basózo wielka. 

Na sali odzywały-się.głasy: Czem wycie- 
rała krew, jeżeli okazało się, że nie gąbką? 

Przew. Prof. Toklu w sprawozdaniu swojem 
wyraźnie: podkreślił, ił znalazł w. badanym przez 
siebie popiele bardzo dużo popiołu z tkaniny. 
Wynikałeby,'ke wycierała Uiorowgka krew tka- 
niną, którą następnie spaliła (wśród zebranych 
poruszenie). 

'Pomewał któryś x przyajęgłych robi uwagę, 
że-krów tę mogło wytrzeć Pogetowie ratanko- 
we, suwając po ziemi. Lewickim, p. Kuryluk 
wyjaśnia, że Lewickiego nie suwano po' stomi, 
ale niesieno. 

Na żądanie któregeś z przysięgłych polano 
podżogę wodą i próbawano -wycierać ją gąbką. 
by:się przekonać, czy można wytrzeć wosk. 
Okazało się, że wosku wycierać nie można. 


0 edroczenie rezprawy. 


W tej chwili zjawił się na wizyl lekarz są- 
dowy, Dr Smolarski i presił przewodniczą- 
cego, by dzisiaj popołudniu nie było rozprawy, 
ponieważ Borowska jest burdno oniabiona i może 
dostać, jak wczoraj ataku. 

Przew. Wczoraj, to nie był atak. Uns pod- 
niosła głos i krzyczała; — jej nic nie było. Ja 
może jestem bardziej chory, aniżeli ona. Ja 
także pragnę skończenia tej rozprawy i dlatego 
chcę, by dziś popołudniu rzeczoznawcy wydali 
swoją opinię. 

Kilku sędziów przysięgłych. — My 
siedzimy już przy rozprawie 3-ci tydzień i chce- 
my skończyć. Nas ta rozprawa dużo kosztuje. 

Przew. Panowie przysięgli ponoszą wielkie 
straty. Dziś będzie rozprawa. 


Próba strzałów. 


Następnie przystąpiono do najciekawsze- 
go momentu wizyi lokalnej do próbnego 
strzału. 

Przewodniczącv i sędzia Śledczy Dr No- 
wotny demonstrują, w którem miejscu pa- 
dła gilza naboju, od którego zginął Lewicki. 
Znaleziono ją za siennikiem psa, po prawej 
stronie kanapy (ku drzwiom). Rzeczoznawca 
p. Splichal streszcza rezultaty prób, dokony- 
wanych podczas śledztwa. Próby te wykaza- 
ły, że przy strzałach do manekinu leżącego 
na kanapie (a więc w Kierunku ze środka 
pokoju ku ścianie), gilzy padały za kanapę 
na prawo, t. j w tym kierunku, jak i przy 
strzale krytycznej nocy. Natomiast przy ta- 
kim strzale, jaki odpowiada kierunkowi strza- 
ły według opowiadań oskarżonej (Lewicki 
miał strzelić do siebie prawą ręką w skroń, 
siedząc zwrócony twarzą na pokój) gilzy pa- 
dały na środek pokoju. 

Po streszczeniu przez prewodniczącego re- 
zultatu tych prób, przystąpiono do ich po- 
wtórzenia. 

Bardziej »ostrożni« usuwają się w głąb 
pokoju. Na kanapę kładą poduszkę, a na niej 
paczkę, mającą markować . głowę leżącego 
człowieka. Rzeczoznawca wojskowy nabija 
browning, który na razie odmawia posłu- 
szeństwa  Wreszcie=następuje-strzał. Wszy- 
scy rzucają' się ku kanapie. Po krótkich po- 
szukiwaniach znaleziono gilsę nakońcu ka- 
napy przy ścianie. Padła więc w tym samym 
kierunku, — co i-gilza znaleziona po wy- 
padku. 

Następnie dokonano strzałi w tym kie- 
runku, gdyby Lewicki siedząc na sofie strze- 
lił do siebie. Rezultat tej próby by? taki san, 
jak i przy doświadczeniach w śledztwie. Gil- 
za padła na pokój, koło pianina. 

Ponieważ przysięgły p. Świderski - zwrócił 
uwagę, że przy samobójczym strzale w skroń 


ygmant 


* Sta. 3. 


esiowiek umiejący obchodzić się s bronią 
strzelałby w ten aposób, że grzbiet brownin- 
ga byłby zwrócony na dół, dokonano trze- 
ciego strzału w podobny sposób. Przy tej 
próbie gilza upadła w kierunku pieca, a wiąc 
w przeciwnym wprost kierunku, niż znale- 
ziona gilza po strzale krytycznej nocy. 
Rezultat tych dośwjadezeń wywarł na 
obecnych bardzo wielkie wrażenie... 


„Zeznania* Mruka. 


Dokonane doświadczenie za strzałami by- 
ło również wybadaniem Mruka, jak się on 
zachowa po strzale brauningowym w pokoju. 
Ponieważ według zeznań p. Borowskiej Mruk 
podczas strzału leżał na swym sienaiku po- 
między kanapą -a ścianą, przed próbnym 
strzałem posadzono go na tem samem aniej- 
scu. Gdy nastąpił strzał, pies zerwał się, lecz 
zachowanie jego było dość spokojnie. Obcho- 
dził i obwąchiwił kanapę, lecz wcale nie 
szczekał. Tak samo zachował się Mruk i po 
następnych strzałach. 

Ponieważ przysięgły „Nieduwieoki wyraził 
przypuszczenie, że po strzaie „Mruk“, przy- 
zwyczajony do aportowania, mógł pochwycić 
gilzę i zanieść ją za siennik, dokonano i w 
tym względzie próby. Rsaucano mianowicie 
psu gilzę, lecz w żaden sposób nie można 
go było skłonić do aportowania. Gdy zaś 
Mrukowi gilzę włożono do pyska, natych- 
miast ją wypluł. Natomiast inne przedmioty 
aportował ze zwykłą sprawnością psa my- 
śliwskiego. Podczas tych doświadczeń przy- 
sięgły Swiderski rzuca uwagę: 

— Ładny byłby pies myśliwski, któryby 
zamiast za zwierzyną, gonil za gilzami.. 

Na tem zakończono wizyę łokału. 


Rozprawa popołudniowa. 


Rozprawa odbyła się dzisiaj tylko po po- 
łudniu. Publiczność mimo to zebrała się dość 
licznie. Borowska wygląda wprost strasznie, 
tak źle, jak nigdy dotychczas Rozprawa sa- 
częła się około 4-tej. 

Orzeczenia znawców. 

Pierwszy z lekarzy zabrał głos prof. 
Wachholz, który w dugim popularno- 
naukowym wywodzie stwierdził, że na ciele 
Śp. Lew. nie było żadnych obrażeń, wbrew 
legendom, krążącym po mieście. 

Powodem śmierci Lew. stał się ucisk 
mózgowy, wywołany silnym krwotokiem, 
który znów spowodowany został kuią rewol- 
werową. 

Przytoczywszy cały szereg kryteryów 
przemawiająch to za samobójstwem, to za 
morderstwem, stwierdził prof. Wachholz, że 
nie można w wypadku śmierci ś.p. Lew. 
wykluczyć ani morderstwa ani samobójstwa. 

Około godz. 5-tej skończył mówić prof. 
Wachholz, a zabrał głos DroJankowski. 

Po dłuższym *wywodcie stwieźśdza non, 
że strzał padł przypuszczalnie z odległości 6 
centymetrów i że jest wykluczone, hby był 
dany przy bezpośredniej styczności lufy z 
głową, lub z odległości mniejszej, niż--2-cen- 
tymetry. 

W końcu Dr Jankowski stwierdził, że ra- 
na była tego rodzaju, iż Lew. mógł po strza- 
ies być jakiś czas przytomny i: mógł rozma- 
wiać, 

Co do p. Bor., rzeczoznawcy uznalt ją sa 
bezwarunkowo poczytalną. 


k 
* * 


Jutro rozprawy nie będzie, w piątek zaś 
nastąpią wywody końcowe. 


List Bakaja. 


Redakcya „Naprzodu* ogłasza list, który 
miała otrzymać od znanego eksprowokatora i 
głównego świadka w procesio Haeckera, Baka- 
ja — w którym tenże podtrzymuje w całej peł- 
ni swoje oskarżenia przeciwko p. Borowskiej. 
Pomijając absolutną niemożliwość stwierdzenia 
autentyczności listu i faktów taw przytocso- 
nych — ogłaszanie podobnych „dokumentów“ 
przed ukończeniem obecnego precesu, jest nie- 
za wodnie nielojalną próbą wpływania”na epłnię 
publiczną i na przysięgłych. 


Wydawca i odpowiedziainy reduktor: 
Maryan Dabrowski. 
WZA ZE 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


W szybkiem odzyskiwaniu 
pelnych sił po przebyciu 
gorączki 


i innych chorób osłabiających, EMULSYA SCOT- 
TA wedle deświadczenia oddaje najlepsze usługi, 


Emulsya Scotta 


posiada smak przyjemny, jest lekko- 
strawną i załywaną bywa chętnie 
nawet przez tych, którzy wszystkich 
innych preparatów znosić nie mogą. 
Dlatego też 


EMULSYA SCOTTA 
jest w całej pełni skuteczną. 

Co się tyczy czystości składników 
Prawdziwa i pewności skutku, jest Emulsya 
tylko ztym Scotta całkiem idealną i uznaną o- 
C ap da gólnie, jako niezrównany wzór omul- 
rantujacym syi. 

wytwór Cena oryginalnej flaszki 2 K. 50 h. 

Scotta. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


za [== Slimakowski (aw, lnie 3 


Zlecenia pocztowe: odwrotnie — W niedziele i święta zamknięte. 
(Zamówiesia kotylinowe -uskuieaaniat po najniższych cenach). 


Str. 4 R 
Prenumeratę 


na czasopisma polskie, fran- 
cuskie, niemieckie, angielskie 
i włoskie 


przyjmuje, zapewniając najszybszą i 
regularną dostawę 


Księgarnia katolicka 


dra Wł. jMitkowskiego 


w Krakowie |. 9. plac Maryacki, róg 
Rynku głównego, — Telefonu Nr. 708. 


Na porę słotną! 


ROGOZKI 


szczotkowe, kokosowe i żelazne 
oraz 


SZCZOTKI 


do wycierania nóg polecają najtaniej 


Reim i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 
Kalosze rasyjskie. 


2 


wielki wybór goto- fi 
wych pomników z pia- 


wykonania grobów w | 
miejsęu i na prowin- f) ) 
cyl. Telefon 759. P 


Mam saszczyt zawiadomió $zan. P. T. 
Publiczność, iż otworzyłem 


przy ul. Sławkowskiej |. 22 


Skład wędlin 


wyrabianych we własnej elektro- motorowej 
pracowni, urządzonej według najnowszych 
wymagań sztuki masarskiej, 

Będące długoletniem i doświadczonem kie- 
rownikiem firmy W. Satalecki mogę zapew- 
nić Szan. P, T. Publiczności że wyroby moje 
zadowolnią najwybredniejsze wymagania tak 
pod względem dobroci jax czystości wyro- 
bów i ceny. 

Ręcząc za świeży dwa "nzy dziennie towar 
kreślę się s poważaniem 

62 105 Andrzej Różycki 
ul Sławkowska 1. 22 — Kraków 


Do Polek! 


Jeśli :hcecie być piękne I szlachetne nie 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go za- 


Puder tłusty 


„Mimoza“ 


A ma tę wyższość nad wyrobami zagranicz- 
nemi, że daje zarobek polskim robotnicom 
yażrudnianym we fabryce chemlozno-kosme 
tysznej „Mimoza“ w Podgórzu. 

Nadte 50/, od czystego zysku przeznacza 
się na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo 
waj w Krakowie. 

Za *5 hal. dostanie pudełko pudru 
laik ary pudru Leichnera za 1 Kor.) w każ- 

PE perfum i kosmetyków. 
rakowie sprzedaje oprócz 
firma Rem i Ska. $ i i m 


Już wyszedł 


kalendarz Djabła 


na rok 1910, 

i jest do nabycia po 1 kor. w Admi- 
nistracyi „Djabła* w Krakowie przy 
ul. Niecałej l. 4. 
Prenumeratotzy „Głosu Narodu“ 
mogą nabywać kalendarz w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“ po zni- 
Żonej cenie t. j. 


80 hal. za egzemplarz 


wraz z przesyłką pocztową. 


Berlitz School 


ulica Floryańska Nr. 25. 
Nauka wszystkich obcych 
języków, 
przez nauczycieli odnośnych narodo- 
wości z akademickiem wykształce- 
niem. 


Lekcye osobne i zbiorowe od 8 rano 
do 10 wieczór. 
Piękny biust 
Bujne piersi w przeciągu 2 
miesięcy, przez (Pigułki 
wschodnie) PAŁUŁES 
ORIENTALES jedyne, 


które rozwijają piersi, wzma- 
eniają je, przywracają mło- 


gość i użyczają powabnej 
4 pełności nie  Bzkodzące 
n(aie zdrowiu, — pod gwa- 


iancja wolne od arszeniku. 

Fizez głośne powagi lekar- 

skie uznane. Całkowita dys- 

krecya Pudełko ze sposobem użycia opłatnie 
za nadesłaniem K. 6°45. 


J. Ratie, Apitkarz Paryż 
Składy : PRAGA, Fr. Vitek & Co Wasser- 
gasse 19 BUDAPESZT I. v. Török 

Kiraly utcza 12. 4 3 70 


Już czas 


«amówić sobie darmo i opłatnie mój bogato 
uustrowany katalog główny z rycin, 
przedmiotów do użytku i na podarki. 


(.i k. Dostawca Dworu 


Kanns Konrad w Brix 


Nr. 1219 (Czechy). 2393 


Do wypruw ślndnych ` 


urządzeń 
mieszkań: 


GŁOS NARODU z dnia 27 Stycznia 1910 


== Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń === 
Urzędników prywatnych. 


Zakład Ustawowy Emerytalny Zastępczy. 


we Lwowie hotel Żorża (gmach własny). 
Filia w Krakowie ul, św. Tomasza |. 1. (gmach c. k. Towarzystwa rolniczego). 
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach : 
W dziale ] ubezpiecz nia emerytalne ustawowe, które obowiązani są zgłaszać i za- 
alu u wierać służbodawcy dla swych urzędników i funkcyouaryuszów prywatnych, 
podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśł ustawy z dnia 16 gruduia 1906, dz. u 
p. Nr. 1 z roku 1907 — z mocą ustawewą; 
W dziale | ubezpieczenia emerytalne dobrowolne, w rozmaitych normach i kom- 
: binacyach, dla wszystkich urzędnisów i funkcyonaryuszów prywatnych, 
bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu I. bądź też uie 
podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej także dla samoistnych 
przedsiębiorców, oraz dla osób, pracujących w t. zw. zawodach wolnych — bez różnicy płci; 
y dziale III-V zabezpieczenia dobrowolne, kapitałów pośmiertnych, s8amoistnych 
1: rent wdowich i posagów. 
Przy Towarzystwie islnieją ponadto dla członków także następujące urządzenia dobro- 
czynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół Średnich, furdusze oddzia- 
łowe zapomóg doraźnych, fundacya posagowa dla córek członków, 5 fundacyj stypendyj- 
nych z 10 stypendyami corocznemi dla synów członków i t. p. 


Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udzieła chętnie i niezwłocznie dy- 
rekcya Towarzystwa i filia krakowska. 1927 25 18 


Główna wygrana 300.000 fr., ciągnienie 1 lutego 


LOSY TURECKI 


Losy tureckie są najwięcej wartościowym losem, albowiem dają rocznie 6 ciągnień 


Fes. 400.006, 300.600, 200.000, 


it d. — Do nabycia za gotówkę według kursu dzienuego, lub 
w ratach miesięcznych 
1 los turecki sez Pa z e 45 po K. 750, 9%—, 10—. 
5 losów tnreckich. . . . po K. 35:—, 45—, 50 . 
25 losów tureckich. . . . po K. 180:—, 200 250'—. 


Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie urzędownie wystawionego doku- 
mentu sprzedaży, natychmiast po złożeniu pierwszej raty wpr st u mnie, najlepiej 
zapomoca przekazu pocztowego. 


EDWARD URBAN BRÓNN. 
BANKHAUS, GROSSERPLATZ 23/25 (NE WŁASNYM DOMU). 


Przyjmuje solidnych, stałych sprzedawców. 
CENY NISKIE. „WYSOKA PROWIZYA. 


Plac Maryachi 2. Plac Maryachi 2. 


Chrześcijański Bank Ludowy 


pod firmą 
(hrześc. Tow. oszcz. i pożyczek w Krakowie 


m j 


| 
| 
| 
| 


| 


J 


przyjmuje wkładki oszozędnoeściowe na B'. i opro- ` 


centowuje je od dnia włożenia. 


Udziela swym członkom pałyczki hipoteczne, wzksiowe, 
za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach. 


Godziny urzędowe: Od 9—1 rane codziennie, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt. 


Skład Rady nadzorczej: i 
Prezes: Józef Gorecki, radca cesarski i właściciel fąbryki; 
zastępca prezesa: Emil Reicher, kontrolor Kasy miejskiej; se- 
kretarz: Józef Miiller, kontrolor pocztowy; Członkowie Rady: 
Stan. Andruszkiewicz, rachmistrz Kasy oszcz. w Wieliczce, Stan. 
Cendrowski, przemysłowiec, Maryan Dąbrowski, redaktor, Józe 
Męcina Krzesz, artysta malarz, obywatel, ks. A. Mytkowicz, 
Andrzej Różycki, właśc. real. i kierownik fabryki, lzyd. Staudin- 
ger, urz. Tow. Ubezp., Ant. Stróżyński, Władysław Szymański 

kasyer C. k. filialnej Kasy krajowej. 
Dyrekcya: 


Ant. Czałczyński, Józef Onyszkiewicz, Stan. Zgórniak, Tomasz 
Gramatyka. 


NA KARNAWAŁ! NA KARNAWAŁ! 


PATHEFONY 


sẹ to niezrownane instrumenty grające kulką szafirową nie 
zdzierającą płyt. Odpada wymiana igły Dlatego jedyne do 
tańca. Płyty nieskończenie trwałe, 1000 razy w użyciu nie 
wydają chrapliwych dźwięków. Reprodukcye muzyki i głosu 
niezwykle czyste, o naturalnej barwie isile, Opera, koncert = 
kabarat w domu. Wspaniałe nowe zdjęcia polskie: Bandrowski, Korolewicz, 
Zielony Balonik i t, d. 39 0 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger, 
Kraków, Szewska I. IO. 


, 


Telefon 305. „Ceny niskie. 
Wsżelkie naprawy. ;Prźeróbki gramofonów na system Pathé. Cenniki i ob- 
jaśnienia darmo i opłatnie, === == 


Lecznice Dr BrehmerG 
Lakarz naczelny Dr. Sobotta. i se. Mazi 
Inhalatoryum. Gabinet roentgenowSAt. 

lenie. 


Kuracye latem i zimą. Słynny ó p 
c h n wodą. Kanalizacya. 3 odiz'at* 


od dawna park, 561 
metrów n. p. m. a 
odpowiadające wszelkim wymaganio! 
Jlastrowuny prospek? przesyła ma życzenie zarzą O. 


wGórbersdarfie na Slaski 


Elektr. ośw 2, 
Centralreogrzewanii 


Fabryka wód Waer. sztacznych | specyal. leczniczych 
R. RZĘCE I CHNNIURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gortrudy, I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone 
przes toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bllśskiej, Glessbfbierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


tudzież specyaine lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
eras inna wody mineralne z przepisu prof Jawerakiego. Sprzedaż oząst- 
kowa w aptekaah i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Obrazy 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli Głosu Narodu. 
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Woron Bel e: =A ie 
Th R COGAR io. zz . ` 
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ze 


PIERWSZA 
KRAJOWA 
FABRYKA 
WYROBÓW 
CYZELERSKO 
BRAZOWNI- 
- CZYCH - 


NEST ROR. 
q" "; c, dzi 

Kraków, Floryańska L. 18. — Teleion Io. 4f4. 
Pracownia dla sztuki kościelnej, wykonywa monstrancyć, kielichy. puszki i t., d. -— Artykuły galanteryjne, 
świeczniki elektryczne, złoci, srebrzy oraz patentuje we wszystkich kolorach. — Ceny konkurencyjne. — 


91 0 Przyjmuje wszelkie naprawy. 


Mama PRAUSG 


W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 7. 


PO ECA: 


Materyały jedwabne i wełniane 


na suknie damskie codzienne i wizytowe, Bluzki, Szlafroki, 


halki i t. p. 
wieczorowe, Żakiety an- 


Okrycia damskie gielskie i futrzane, gotowe 


Kostyumy, Szlafroki, Bluzki i Spodnice w ogromym wyborze, 
w różnych kolo- 


Pończochy damskie 53,7%, 
Pończoszki i Skarpeteczki 


dla chłopców i panienek. 
Bieliznę damską i dziecinną 


płócienną i szirtingową oraz trykotową Prof. Dra Jaegera. 
adamaszkową, Ręczniki, 


Bieliznę stołową Chustki do nosa, Ścierki 


i Maglowniki oraz z 


Płótna krajowe 


i zagraniczne, Szyrtingi, Per- 
kale i Batysty. 


z piór i gazowe i jedwabne — Hafty 
futrzane, Szale szwajcarskie — Koronki - wszel- 
kie najmodniejsze ubrania sukien. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
Gorsetów paryskich marki „P. D.* 


Kompletne wyprawy ślubne. 


Ceny nizkie konkurencyjne. 
Wszelkis próby wysyła się na żądanie odwrotną pocztą. 


Boa 


W Internacie 


Zakładu naukowego 


emerytowanego majora A, Kornbergera i A. Moscheniego w Krakowie, 


„Willa Wenecya* (pałac hr. Dębickich) 80 5 3 

są do wynajęcia dla zamożniejszych uczniów Szkół Średnich lub dla p». Akad e- 

mików, osobne pokoje z usługa, opałem, elektrycznem oświetleniem i ewentualnie z ca- 

jem utrzymaniem. — Zakład posiada duży, cienisty park z placem tennisowymi dla gim- 

nastyki, czytelnię, łazienki i t, d. — Dyrekcya Zakładu przyjmuje młodszych uczniów w 

zupełną opiekę i na wychowanie. — W Zakładzie udziela się nauki języków, szermierki 
i t. l. — Wszelkich informacyj udziela Dyrekcya Zakładu „Wilła Wenecya*. 


ZAKŁAD IM. KR. JADWIGi 
W KASINIE WIELKIEJ (Galicya), 


pierwszorzędne źródło kraj haftów świeckich i kościelnych, 
przyjmuje zamówienia i wykonuje: 


Wyprawy Ślndte t. j. bieliznę damską, pościelową i stołową. 
Belizu kościelna t. j, alby, komże i obrusy na ołtarze. 


Szaty liturgiczne jak stuły, ornaty, kapy, umbrakula, baldachi- 
- - my, sztandary etc. etc. nowe, jakoteż restauracya starych. - - 
Cenniki darmo i opłatnie, 18 62 3 


Automobil Double Phaćton 2024 Hp. 


marki „Germain“ 


kompletnie odrestaurowany, z lampami i zapasowym garniturem pneuma- 
tyków ma do sprzedania za K. 7:500, 


Galic. Ruto-Garage, Kraków, ul, Smoleńska |. 29. 


-EOS 


Loteryi fantowej „Krajowego Ogniska Nauczyciel- 


skiego“ na budowę sanatoryum nauczycielskiego 
można nabywać w Administracyi „Głosu Narodu“ 


po 1 koronie. 
Na koszta przesyłki pooztowej należy dołąozyó 10 hal. 
Z'N Seer tory | | O PEC p ian 


wysyła w >-kilowych blsszankach. wszystko 
tanie do wynajęcia 


opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
q . 50 h.a wyborny miód lipcowy w cenie 

Kor EL Pi : Wiadomość Pensyonat „Jolanta“ ul. Grani- 
czna 14. Í. p. 


8 koron. Wysyła również miody pitne wy- 
szczególnione na kilku wystawach, tak sto- 
łowy kasztelański. królewski i miody pitne 


owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 
5 ciokilowych blaszankach, wszystko opłat- 


nie, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor. 


treści religijnej i rodzajowe, artystyczne 
reprodukcye i ręcznie malowane w ramach i bez. - 
artystyczne wykonanie na płótnie i papierze w trwałych ramach i bez. — Figury, Lichtarze, Lampki, Kropielnice, Krzyże 
do postawienia i zawieszenia, Feretrony, Zakładki jedwabne do Mszałów i brewiarzy. — Świece woskowe najlepsza jakość 
| kg. K. 440. — Książki do nabożeństwa polskie, francuskie i niemieckie — poleca najtaniej Największy handel dewocyonali 


70 h. cenniki na żądanie franko. 


Jo Kościotów 


Słacye Drogi 
Krzyżowej 


m krawiec zamie- 

Jan Palkaj 53 7. 

wsiu Zwierzynieckiem 1 191, który temi 

dniami opuścił szpital — jako nieuleczalnie 

hory, nie może zapracować na swe i swej 
rodziny utrzymanie. 


SARŁAR 
ARTYST.-RAHIERINRSKI 


F BRACI TREMBĘGRICH 


(| Podejmaje się wykonywania 
wszelkich nit w sr ten 
wchodzących a w szczególno- 
im g-bowców i pomników tak wi 
miejscu, jak na prowincył. Poieca 
wielk wybór gotowych pomników z 
p'xak"wca marmuru i granitu. 1491 


W <raxowie ul. Kanonliczna Í 18. 
JEDYNA W KRAJU 


[FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


|lgnacego Wurma. 


poszukuje inkasentek 


oraz sprzedawczyń dla artykułu do- 
mowego. Zarobek pewny. Uwzglę- 
dn'one będą oferty li tylko kandy- 
datek o nienagannem zachowaniu się. 
Oferty pod „Pewny* do Administracyi 

„Głosu Narodu“. 86 3 3 


Kompletny szyb 
naftowy 


z maszyną i przyrządami wiertniczemi i 
kowalskiemi z całkowitem urządzeniem 
i przynależnościami tanio do sprzedania 
Zgłoszenia J. T  Kosibowie w Biezdziedzy 
p. Kołaczyce P. T, Członkow.e byłej społki 
naftowej w Bieździerzy mają pierwszeństwo 

kupna. 9233 


Do dziicka i pomocy w sporzą- 


taniu, 


¥ | szyciu itd. poszukuje się natychmiast 


Inteligentnej dziewczyny lub starszej 
osoby. Zgłaszać się do Urzędu pośre- 
dnictwa pracy w Krakowie, ul. Ja- 


błonowskich |. 19. 101 7 2 
od kwietnia 1910 mie 


poszukuję szkania z 4 pokoi, ku- 


chni, ogrodu w Kobierzynie (pod Kra- 
kowem) lub w najbliższych okolicach, 
na okres kilkoletni. Zgłoszenia przyj- 
muje biuro Ogłoszeń Gołębia 14. 98 3 2 


Miód! miód potaniał! 


deser. kurac, twardy K. 6:80, gęsto płynna 
patoka (rarytas miodoborów) K: 730 za 6 
kg freo. Własne pasieki! Wszędżie sprze- 
dają miód sztuczny fałszowany. Ostrożnie! 
» orzeniewigąj tn nauez. lwanczany. 
3 


Przyjmę zaraz 


pomocnika gospodarczego 


z ukończoną niższą szkołą rolniczą, Począt- 
kowa pensya miesięczna 20 koron oraz osle 
utrzymanie. Zgłoszenia pod adresem Wiktor 
Doałkowski dzierżawca dóbr, Kań 

czuga p. Kęty. 5266 


m 
Potrzebny jest 
od 1 iub 16 lutego b. r. ekonom, młody 
kawaler. Zgłoszenia pisemne i odpis Bwia- 
dectw; nie przyjęte podania pozostaną bez 


odpowiedz, — Dwór Przybradz, poczta 
Zator: 102 3 1 

codziennie świeże 1 
Masło stołowe Ee padzka K 1080 


Wyborny miód lipcowy 
kuracyjny rarytas miodoborów z własnej pa- 
sieki 5 kg, blaszanka K. 620. Wysyła za 

zaliczką I. M. Farba, Podhajce. 70 


ulokowania 


zaraz na hipoteki domów kilkadzie- 
siąt tysięcy koron w całości lub czę- 
Ściowo na 6'/, i 6'/,%/, ma kancela- 
rya Dra Franciszka Mussila, adwokata 
w Krakowie, ul, Karmelicka I. 15, I. p. 


Wyszło z druku: 


„Tajemnice powodzenia 
w życiu” 


przez Dr. M. Harweya 
Treść: W towarzystwie. W stosunkach 
z ludźmi. Namiętności. Panowanie nad sobą. 
Potęga woli i skupienie umysłn. Środek na 
znużenie. Jak pozbyć się obaw I trosk? Jak 
wychowywać dzieci do szczęścia? Hygiena. 
Na czem polega szczęście? i t. d. 
Cena 1 kor. 60 hal., z przesyłką pocztową 
Į kor. 70 hal. za zaliczką 2 kor. 10 hal. De 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“, 
ul. św. Krzyża 7 


K. ZAJĄCZKOWSK 


Kraków, plac Maryacki |. 8. 


Drukarnia »Głosu_Narodue (pod zarządem J. R. Dobrzańskiego) ul. św. Krzyza l. 7, 


